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P. PREZYDENT MOŚCICKI PRZED WY- 
JAZDEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) | 

Warszawa, O. lipca- (ps) P. Prezydent 
Gzpltej przyjmował w Spale, po raz o | 
statni przed wywczasami lefniemi, ezłna- | 
ków korpusu dypiematycznego. P. Prezy- 
dent wyruszy d. 10. bm. na objazd go- ; 
spodarczy w Płockie i na Kujawy. D. 17. 
bm. wyjeżdża p. Prezydent do Poznania, | 
gdzie pozostanie do końca miesiąca. 
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A np ] | eme ghniaim 

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P) 
W dnrach najbliższych nastąpi nomi- ; 
nacja na slanowisko w Dyrekcji kan. | 
s«elarji cywilnej Prezydenta Rzpłtej: i 
Pierwszym zastępcą mianowany bę 
dzie radca Skowroński, drugim kb. se- į 
kreturz ambasady polskiej w Paryżu 
radca Mościcki. 

mm 
NOMINACJA P. KOŚCIAŁKOWSKIEGO 
IESZCZE NIE NASTĄPIŁA. 

Warszawa, 9 lipca. (Tel. G. P) 
|ymczasowe kierownictwo agend eta- 
nowiska szefa gabinetu Prezydjum R. 
Man. pełni p. Siępowski. Nominacja p. 
W. Kościałkowskiego, mimo zasadniczo | 
przychylne) decyzji, dotad jeszcze nie | 
nastąpiła. 

—— 


POLSKA POTRZEBJE ULEPSZENIA 
240.000 KM. DRÓG. 
Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) 
Według kosztorysu ułożonego przez 
Departament Drogowy Min. Robót Publ 
dla należytego przeprowadzenia komn- 
nikacji drogowej i szosowei w Polce 
należałoby wyszosować i wybrnkować 
około 240 tys. Kim. dróg, co posiągne- 
loby za sobą koszt około 800 milj. zł. 


ARA 
CI SIĘ OBŁOWILI... 

Paryż, 9. lipca. (Tel. G. P) W ostat. 
nich dniach bandyci dokonali na francu- 
skiej Riwierze kilku poważnych włamań. 
Kiłku osobom skradziono klejuotów za 
25 miljonów frnaków ał. : WILLA W OLESIOWIE KTORA PRZEZNACZONA JEST NA T. NAGRODĘ KONKURSU LETNIEGO „GAZ. PORANNEJ". 
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„GAZETA PORANNA” z dma 11. lipca 1828, 
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Sezon wywczasów. 


ZASTÓJ W POLITYCE. — CZY WYJECHAĆ, DOKĄD I ZACO? — MASOWY WYJAZD 


NA WAKA- 


CJE. — DEFICYT W ORGANIZMACH ODBIJA SIĘ NA PRACY. — SZCZĘŚLIWCY, KTÓRZY PRZE- 
BYLI CHINSKI MUR PASZPORTOWY. — NIECH WYCIECZKI ZAGRANICZNE NIE MINĄ BEZ KO- 
RZYŚCI DLA NASZEGO DOROBK U KULTURALNEGO. 


Lwów, 10 lipca. 

Weszliśmy tw. sezon ogórkowy, 
sezon urlopów. upałów, burz i nu- 
dy. Publiczność narzeka na dzien- 
niki, że w tym czasie „jałowieją”, 
dzienniki zaś z większą słusznością 
»bwiniają samo życie, że w okre- 
sie letnim wsirzymuje swój bieg 
i nie dostarcza tego, co jest treścią 
prasy: zmian. 

Najsilniej występuje zastój w 
polityce. Parlamenty mają swe 
ierje, ministrowie wypoczywają, a 
iab zastępcy jedynie podtrzymują 
tok spraw, wystrzegając się wszel- 
kiej samodzielności. I w Polsce po 
ostatnim wystrzale, spowodowanym 
przez wywiad Marsz. Piłsudskiego, 
vozpanoszyła się martwola. Z „pro- 
gramem wakacyjnym“ wystapil 
jedynie Bezp. Blok, zapowiadając 
propagandę za zmianą Konstytucji. 
Wobec blizkości jesiennej kampa- 
nji takie prace przygotowawcze są 
bez wątpienia aktualne, wąlpić je- 
dnak wypada, czy wywołają więk- 
sze zainteresowanie. W lipcu i 
sierpniu bowiem ludzie niechętnie 
zajmuja się problemami ustrojo- 
wymi, 

Sa sprawy pilniejsze: czy wy- 
jechać, dokąd i za co? Pierwsze 
pytanie zazwyczaj otrzymuje odpo- 
wiedź twierdzącą. Jest w ogólności 
rzeczą uderzającą, że mimo rzeczy- 
wisłej ciasnoty pieniężnej i złych 
prognostyków co do pogody, frek- 
wencja wyjeżdżających przybrała 
w tym roku rozmiary imponujące. 
Służba kolejowa twierdzi, że takic- 
go przepełnienia nie pamięta nawet 
w lepszych czasach. Z czegoż to 
pochodzi? Nie z nadmiaru pienię- 
dzy, bo wyjażd finansuje najczę- 
ściej żaliczka, obciążająca pobory 
na szereg miesięcy naprzód. Pocha- 
dzi to stąd, że ludzie są zmęczeni, 
że wypoczynku potrzebują gwałtó- 
wnie. 

Nerwy nie powróciły jeszcze do 
stanu przedwojennego. Lata wo- 
jennego głodu pozostawiły w orga- 
nizmach deficyt, i to Zarówno u 
młodych, jak starszych, deficyt, 
którego pokrycie wymaga długich 
łat, a czasem nigdy już uzupełnić 
się nie da. Praca stała się mniej 
wydatną. Rzadkością jest spotkać 
w obecnym czasie w biurach ludzi, 
pracujących z energja i entuzjaz- 
mem. Na wszystkicu ciąży brzemię 
niedoboru. 

Więc ściągają się z resztek i ja- 
da -— do renomowanych kąpielisk 
i zabitych od światła deskami za- 
kamarków karpackich, nad morze 
polskie, modląc się, aby w tym ro- 
ku było ciepłe, i bodaj gäziekol- 
wiek, byleby trochę znależć zieleni 
i wody. Niektórzy wreszcie jadą za 
granice. 

Do 


tych szczęsłiwców  cheeiny 


skierować pewien apel. Wiemy, ile ' 


trudu kosztowało przebicie „chiń- 
skiego muru”, jakim nas zamyka 
minister skarbu. Wiemy, że po wę- 
drówkach ad urzedu do urzędu 
rozkoszą jest znaleźć się wreszeie 
w wolnych krajach, gdzie na każ- 
dym kroku nie czyha stempel, 
gdzie kuitura, zbudowana na wiel- 
kich majątkach narodowych, jest 
wysoka, luksusowa i dla każdego 


| 


cła) książka i dziennik. Natomiast 
pozbawieni niemal jesteśmy wy- 
miany bezpośredniej, tej, która u- 
czy i łączy. Niewielu tylko może 
w obecnych warunkach pozwolić so 
bie na ten bezpośredni stosunek. 
I ci nieliczni powinni wykorzystać 
sposobność. 

Ci, którzy w kraju szukają wy- 
poczynku, niech powrócą wzmoc- 
nieni i z nowemi siłami do pracy. 
Ale ci, którzy jada zagranicę, niech 
prócz wypoczynku i zdrowia szu- 
kaja ilam również najcenniejszych 
wartości cywilizacji. I niech przy- 
wożą je, wzbogacając siebie i kraj. 


dostępna. Ale w zamian za tyle 
przyjemnosci = nie wracajcie z pu- 
stemi rękami! 

Przywieżcie z sobą jako gości- 
niec pamiąlkę z podróży i dowód, 
że nie zmarnowałiście jej. Nie cho- 
dzi o pluszowego kota z Karlsbadu, 
lub o koronki z Paryża, lub o*wore- 
czek z muszlami z nad Adrjatyku. 
Przywieżcie to, w czem my tutaj 
ubodzy jesteśmy i czego nam trze- 
ba: tchnienie szerokiego świata, no- 
we myśli, nowe poglady. 

Jesteśmy bowiem izolowani w 
haszym partykułarzu. Z kulturą 
Zachodu łączy nas (po opłaceniu 


Kino „F.tamorgarna' pl. Marjacki 10. wyświetla od dziś 


"x Gielda miłości ns 


W rolach głów. 1G) SYM polski Valentino i Nina Vanna. 
= 1 LA mę 
POMJĘSE FOKI DOSDOŃ. Z ros 
3 : e 0 U gy LULi 
UCHWALIŁA NIEMIECKA RADA GABINETOWA. 

Wiedeń, 9, lipca. (Tel. G. P) „N. | do Berlina i jak' słychać, przywiózł 
Fr. Presse“ donosi z Berlina, że dziś | pomyślne wia:lomości. Wobec lego ra- 
odbyła się tam rata pabinetowa, która da gabinetowa uchwaliła pońięcie na. 
m, i. zajmowała się sprawą wznówie- ` nowo rokowań, Prawdopodobnie już w 
nia rokowań gospodarczych z Faiską. | Cnizch najbliższych nastąpi pieswsza 
Poseł niemiecki z Watszawy przybył | konferencia obu delegaci. 


Wielki polski raid lotniczy 
Warszawa-Ka ro. 

PRZEDSIĘWEŻZMĄ GO ZNANI LOTNICY SZAŁAS I KALINA. 
Warszawa, 9 lipca. (Tel. G. P.) | Kaz., Kalina i mechanik Stefan 
Jak się dowiadujemy, w połowie | Kłosinek. Piłoci polecą na aparacie 
lipca ma się odbyć wietki raid lot- | „Fokker VII", zaopatrzonym w 3 
niczy na linji Warszawa-Bagdad- | motory systemu „Wright - Whirl- 
Kairo-Warszawa. Mają w nim | wind” 
wziąć udział lotnicy: por. Szałas | 


Trocki żąda usunięcia Stalina 
W OSTRYM LIŚCIE PIĘTNUJE METODY OBECNYCH PANÓW 
KREMLA. 

9 lipca. (Tel. G. P.) , wskazuje, iż radykalny kurs Stalina 
Wznawiane kilkakrotnie rokowa- | jest nowym wybiegiem taktycz- 
nia z Trockim o powrót jego i jego | nym, mającym na celu dezorjentację 
grupy do Wszech. Partji Komunist. | mas i że jego pierwszym warun- 
rczbiły się ostatecznie. Trocki na- | kiem pówrotu do partji jest usunię 
deslial swoim przyjaciołom polity- | cie Stalina ad kierownictwa par- 
t 


Moskwa, 


cznym w Moskwie lis. w klórym | tyjnego. List Trockiego w kołach 
ostro występuje przeciwko ugodzie | rządowych zbliżonych do Stalina, 
Trocki |! wywołał niebywałe oburzenie. 


z wiekszościa rządzącą. 


Pśniertm zemsta Czano-lSt-l'na. 


TRĄBA POWIETRZNA DOKONAŁA DZIEŁA ZNISZCZENIA. — 
ZATONIĘCIE CZTERECH WIELKICH OKRĘTÓW. 
Londyn, 9 lipca. (Tel. G. P.) Z wielkie magazyny portowe. Zatonę- 
Szanghaju donoszą o gwałiownej | ło kilkaset barek i dżonek chiń- 
trąbie powietrznej, która nawic- | skich. Tysiące Chińczyków zanosi- 
dziła miasto i okolice. Spustoszenia | ło modły w świątyniach i składało 
są bardzo wielkie, ulice zawalone | bogom ofiary, gdyż zdaniem ich 
są w wielu miejscach gruzami zbu- | rozpętanie się żywiołów jesi zem- 
rzonych domów. Burza rozbiła | stą zmarłego marsz. Czang-Tse Li- 
i załopiła cztery wielkie okręty, | na za zamach dokonany na niego. 
stojące w porcie oraz zburzyła dwa 
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KONKUZS LETNI 
|| „GAZETY PORANNEJ" 


URLOPY MINISTRÓW. 
iTelefcnem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. Pù P. 
min. pzrem. i handlu Kwiatkowski ko- 
rzystać będzie z urlopu wypoczynko 
wego dopiero w miesiącu wrześniu. 
A 
PODZIĘKOWANIE KRÓL. PARY 
AFGAŃSKIEJ ZA PRZYJĘCIE 
W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszaw, 0. lipca. (psy Król A- 
mannuliah i królowa Surja po powro- 
cie swym do Afganistanu nadesłali na 
ręce p. Prezydenta Rzpltej Mościckiego 
podziękowanie za serdeczne przyjęcie 
jakiego doznali podczas pobytu w Pol- 
sce. W odpowiedzi na to p. Prezydent 
Rzpltej przesłał im zapewnienia swych 
najserdeczniejszych życzeń. 


p M 


—0— 
NŒ UMIAŁ DOGADAĆ SIĘ Z AMA- 
NUŁŁAHEM 


Moskwa, 9. lipca. (Tel. G. P; Rewolu- 
cyjna rada wojenna odwołała z Taszken- 
tu dowódcę wojsk Awksentjewskiego, któ 
remu zarzucano nieudołność w sprawie 
nawiązania słosunuów pomiędzy pań. 
stwem Sow. a Afganistanem, 

—— 
WYMIANA MEDYKÓW Z RUMUNIĄ. 

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) D. 12. 
bm wyjeżdża na praktykę lekarską do 
Bukaresztu 4 studentów medycyny Uniw. 
warszawskiego. Wzamian za to przybę- 
dzie do Warszawy w tym samym celu 4 
ruedyków rumuńskich, > 


=r „mę 
POMNIK ŻOŁNIERZY POLSKICH 
NA ŁOTWIE. 

Ryga, 9. lipca. (Tel. G. P.) W miej- 
scowości Krasław, w obecności ministra 
wcjny, gen. Kalinisa i polskiego posła p. 
Łukasiewicza nastąpiło odsłonięcie po. 
muiłku 40 żołuterzy polskich, którzy po- 
fesli w walkach o niepodległość Łótwy 
w czasie wspólnej ofenzywy polsko-łotew 
skiej w r. 1920. 


x 
a WICHER“ Pore" FhtryTORPEDO- 
WIEC W CAEN. 
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Warszawa, ®. lipca. (st) W dniu ju- 

| trzejszym w Cren ndbędzie się uroczy- 
stość spuszczenia na wodę nowego kontr- 
torpedowca polskiego „Wicher“ pojemno- 
ści około 1500 ton, uzbrojonego w człety 
armaty 130 mm. i aparaty torpedowe. 
Szybkość wynosi około 35 węzłów. Jesl 
to jeden z najlepszych typów obecnych 
torpedowców. Na uroczystość tę wyjechał 
komandor Świrski. 

i 

| 
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Najmodniejsze Fulary, Marki- 

zety, bawełniane wyroby fan- 

tazyjne, kKreplisy, lekkie wol- 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 
firma 


Anon egg UwierY 
| Lwów, ul. Kaloka 1. 
Te same nowości we fijach: 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie. 


PRZYJĘCIE U MARSZ, SENATI! SZYMAŃSKIEGO I AUDJENGJA U PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLIEEJ. 


Warszawa, 9 lipea. (Tal. G. P.) 
Dziś o godz. 9.05 przybyła do stoli- 
cy wycieczka rodaków z Ameryki, 
wilana na dworcu przez przedsta- 
wiciełi cial? parlamentarnych i 
włądz rządowych. i 

O godz. 10.30 goście udali się do 
katedry św. Jana, gdzie odprawio- 
ną zoslała uroczysla Msza św., če- 
lebrowana przez biskupa ks. Galla. 
Z kaledry pochód ruszył na plac 
Saski, gdzie prezydjum wycieczki 
zlożyło wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza. Złożono również wie- 
niec u stóp pomnika Mickiewicza, 

Warszawa. 9, lipca. (ps) Marsz. 
Senatu prof. Szymański podejmował 
dzis wycieczkę Związku narodowego 
Polskiego w Ameryce, która rano przy- 
tyła do Warszawy. Uczestnicy wy- 
cieczki w bezbie kilkuset zgromadzili 
się w nowej sali sejmowej. gdzie powi- 
at ich Marsz, Szymański, kończą: 
"lrzykiem na cześć Marsz. Piłsudskie- 
zo. Po. zwiedzeniu gmachu sejmowego 
uczestnicy zostali zaproszeni do ogro- 


PODZIĘKOWANIE STANÓW ZJEDN. 
ZA ŻYCZENIA. 
Urelefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. lipca. (ps) P. Pre- 

zvdent Mościcki przesłał prez. Coolid- 

teowi fyczenia z powdu rocznicy święq 

ta amerykańskiego, na co otrzymał po- 

dziękowanie od Prezydenta amerykań- 

skiego. 


nh jarnar 


SPŁONĘŁO KILKA MAGAZYNÓW NA ! 


STACJI W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9. lipca. 
Wczoraj o godz. B-ciej popol. wybuchł 
w magazynie ua staeji Warszawa 
Główna-Fowarowa groźny pożar. Mi- 
mo enorgicznej akcji ratunkowej kilkə 
magazynów wraz % zapasami towarów 
zpłonęłn. Pożar wywołany był zapró- 
szoną iskrą z komina lekomotywy. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


BRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


(Tel. G. P) 


| 
| 
| 


bez rezułlalu. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. lipca, 1928 


du sejmowego, gdzie Marsz, Szyimańscy 
podejmowali ich podwieczorkiam. ` U- 
czestnicy wycieczki następnie udali 


| 
| 
l 
| 
i 


ślę na Zamek na audjoncję do P. Pre- | 


zydenta Rzplitej, 


APOLLO 


Dzis p raz ostatni! Do 5-te; zniż i ważne d a wszyst .ich 


Spadek Sami Weinsteina 


kom o ne perypetje rodziny żydowsk'ej w Ame yce 


Wycieczka zabawi w Warszawie 
do czwartku, następnie zaś uda się do 
Lwowa, Zakopanego, Krakowa, Wis- 
Pozna» 


liczki, Katowic, Częstochowy, 
nia i Gniezna, 


Nota polska w odpowiedz) Liwe, 
NIESZCZEROŚĆ I WYKRĘTNOŚĆ „POLITYKI“ LITEWSKIE.. 


(Telefonem od naszego korespondenta.| 


Warszawa, 9 lipca. (ps) Dziś 
wręczona została Sidzikauskasowi 
odpowiedź rządu polskiego na pro- 
pozycje litewskie. Zaznacza ona, 
że propozycje litewskie nie pokry- 
wają się z uchwałami Ligi Naro- 
dów. Waldemaras swojemi propo- 
zycjami usiłuje wywołać dyskusję 


| 
| 
| 


a 
mianowicie w sprawach granic 
pelske-niemieckich. W tym stanie 
rzeczy rząd polski musi przejść nad 


w sprawach niedopuszczalnych. 


propozycjami litewskiemi do po- 
rządku dziennego. Tekst noty pol- 
skiej ma być opublikowany jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego. 


Ulazne Gm MASTÓJ Włsich. 


MĄŻ ZAUFANIA FASZYSTÓW 


Rzym, 9. lipca, (Tel. G. P) Mini- 
nister finansów Volpi i minisier oświa» 
ty Fedele złożyli ostatnio prośbę o dy- 
misję, Musocijni dymis'ę przyjął. Na 
ministra finansów powałał  mimietra 
gospodarki społecznej Bellnzzo, na ngi- 
mistra oświaty senaicro Sosconę, mi- 


Cere wbi 


ee ZZ 


PODAŁ SIĘ DO DTMISJI. 

misterstwo gospodarki objal, deputowa- 
ny Mertelii Równocześnie nastąpiły 
przesunięcia ma stanowiskach prd- 
sekretarzy sianu. Powody ustąp enia 
bx Voipi nie są nararie znana. Volpi 
cieszył się do niedawna wieńkiem uzna 


niem faszystów., 
“= LIJ 
AU 
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Z POWODU ZAMORDOWANIA GEN. PROTOGOROWA. 


Wiedeń, 9 lipca. (Tel. G. P.) We 
dług doniesień dzienników z Biało- 
grodu zamordowanie generała Pro- 
togorowa wywołało w calej Bulga- 
rji wielką sensację. Policja wszczę- 
ła poszukiwania za sprawcami mor 
derstwa, jadnak pozostały one dotąd 
Szczególne przygnę- 
bienie panuje w szeregach komite- 


| tu macedońskiego, który przygoto- 


wywał na jesieni akcję przeciwko 
Jugosławji. Ze względu na ostatnie 


trzęsienie ziemi i pomoc. któej u- 
dzieliła Bułgarji Jugosławja upro- 
szono komiłet macedoński. aby 
chwilowo wsirzymał tę akcję. Gen. 
Protogorow był za wszczęciem ak- 
eji, podczas gdy dwaj inni przy- 
wódcy sprzeciwiali się temu. Po- 
między Prologorowem i jego towa- 
rzyszami wybuchła bardzo zacięta 
walka, kilóra lrwała już kilka mie- 
sięcy i zakończyła się zamordowa- 
niem. generała. 


Zamach dynamtawy coem uwiera 


UWIĘZIONYCH INŻYNIERÓW NIEMIECKICH. 


Wiedeń, 9. ipca. (Tel. G. P) „N. 
W. Journal“ donosi z Rygi, że obiega 
tam pogłoska, iż w piątek wiecz. o go- 


| dzinie 10-tej w budynku na Łubiance 


w Moskwie, gdzie więziehi są oskarże- 
ni w procesie inżynierowie niemieccy 
wykonamy zosta? zamach przez podło- 


żemie pocisku. Podobno w związku z 
wybuchem wiele osób zostało zabi- 
tych. Szkody materjalne bardzo znacz- 
ne. Cenzura sowiecka nie przepuszcza 
radnych wiadomości w tej sprawie. Za 
mach miał podobno na celn uwolnienie 
więkniów. 


Á e Eee pzpn 
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z 


Moskwa, 9. lipca. (Tel. G. P.) Inży- 
nierowie niemieccy Otto i Meyer opusz- 
czają teren Sowietów w ciągu bieżące- 
go tygodnia, natomiast Badstieber, któ: 
ry zeznawał na korzyść oskarżenia po- 
zostaje w SSSA. Obecnie występować 
on będzie w charakterze świadka w 
drugim procesie inżynierów, w proce- 
się Donieckim. W najbliższych miesię 
cach oczekiwana jest jego nominacja 
w przemyśle węglawym Zagłębia Do- 
nieckiego. - 


NIEMIECKI PROTEST PRZECIW 
WYROKOWI „SZACHTEŃSKIEMU". 


Berlin, 9. lipca. (Tel. G. P.) Prez: 
Reichstagu Losbe, b. kanclerz Wirth, 


i szereg posłów itd. podpisali gwałtowny 


prelest przeciwko wyrokowi Śmierci w 
procesie „ssachłeńskim", wzywający 
rząd sow., aby zaniechał wykonania 
egzekucji dowodząc, że organizacja Sa- 
hotażu istniała tylko w fantazji sędziów 
sowjeckich. 
EZ 
FAŁSZYWA WIEŚĆ © WYPADKU 
PREMIERA BARTLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 9. lipca. (ps. W cią- 
gu dnia dzisiejszego kolportowane byly 
w Warszawie pogłoski o wypadku sa- 
mochodowym Premjere Bartla. Wiado- 
mość ta jest zupełnie wyssana z palca. 
P. Premjer cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem i żadnego wypadku samo- 
chodowego nie miał. 
== wm 
POGRZEB WOJEW. MŁODZIA- 
NOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 9. lipca. (ps.) Dziś od- 
mył się pogrzeb zmarłego w Krynicy 
woj. Miadzianowskiego. W kondukcie u 
czestniczyli członkowie rządu z Premje 
rem Bartem, liczni wojewodowi, genc- 
ralicja, przedstawiciele P. P. itd. Kon- 
dukt żałobny prowadził biskup połowy 
dr. Gall. Zmarłemu który był genera- 
„em w sianie nieczynnym, oddane zo- 
staly honory generalskie. 
—O— 

62 OSÓB ZABITYCH PODCZAS $ROWO- 
WEGO HURAGANU. 
"Pełeftrnem od naszego korespondentaj. 

Warszawa, 9. lipca. (st) W czasie one- 
gdajszej burzy i huraganu, jaki przeszedł 
nad Polską zginęło bądź od piorunów, 
bądź też pad gruzami domów na terenie 
całej Polski 62 osób, W wcj. lubelskiem 
w ciągo jednego kwadrans: spłonęło od 
pioruna 27 budynków. Pod Zabkowicami 


, kilkanaście ha lasu, pozatem zniszczeniu 
| uleg!v lasy Puszczy Białowieskiej i in. 


CEO 
SKANDAL NA ZAWODACH W KATO 
WTĘGACTH. 


Katowice, 9. lipca. (Tel. G. P) Podczas 
wczorajszych zawodów piłki nożnej mię- 
dzy I F. C. i „Cracovią“ doszło do nie- 
hywsłego skandalu. W czasie gry Śpałek 
zi F. C. speliczkowa!ł(!) dwukrotnie gra- 
cza „Cracovii* Kalużę. Zniewaga ta gro- 
zila zomieniemiem się meczu w ogólną 
bijatykę. Publiczność reagowała bardzo 
ostro, rozległy się gwizdy i krzyki. Sę- 
dzia Retiig z Łodzi stracił zupełnie pano- 
wanie nad graczami. Zajście udało się na 
razie ziikwidować. Mecz skończwł się Wye 
młhiem 1 : f. 

DET 
WOJNA PODCZAS FOKOJU. 

Wilno, 9. lipca. (Tel. G. P) Na po- 
graniezu polsko-sow., po stronie sowje 
ckiej podczas ćwiczeń „czerwonej ar 
tylerji ieden z pocisków armatnich tra- 
[ił w dom, zabijając dwoje osób. Od po- 
cisku tego splonęło kilkanascie gospu- 
darstw. 
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GAZETA PORANNA" 


NA STAW ZAMARSTINOWSKI NIEMA NA RAZIE mi e 


z dala M. 


SPRAWA HBARCÓW SZOFERSKICH. — 


lipca 1028, 


=— 


cznej. 


PRZED SEZONEM TEATRALNYM. —SPOS-<2 WAKACYJNYCH PRAC EO MINI. — POŻYCZEA W M, K. 0. — 


t 
r Lwów, 10. iipca. 
(?) Wczorajsze posiedzenie Rady 
Przybocznej komisarza Rządn cdbyło 
się przy ledwo wystarczającym komple 
cie 38 członków. Przewodniczył za 
stępcą komisarza prof. dr. Małakiewicz. 
Przed otwarciem porządku dzienne 
go zgłosił radny KŁmkaswiewicz nagły 
wniosek w sprawie urządzenia stawy 


ma Żamaretynowie. Wnioskodawcą pod | 


niósł konieczność urządzenia stawu, 
zwłaszcza, że dwa stawy lwowskie, a 
to Kamińskiego i Świtezi są obecnie z 
powody rekonstrukcji nieczynne. Pla- 
my i kosztorys są już gołowę -—. koszty 
budowy stawu wynoszą 506.000 zł 
Przewodniczący wyjaśnia, że nadzwy- 


| 
| 


czajny budżet przewidywał budowę | 
stawu i na ten ceł preliminowano 
150,000 zł. Ponieważ dotychczas po 


Życzka zagraniczna nie doszła do skut- 
ku. sprawą budowy stawu musiala si- 
łą rzeczy 

zosłać odwięczsna. 

Radny Sfaser postawił nagły wnio- 
sek w sprawie arommęwania szybkości 
jazdy samochodów. Napietnował obec- 
ną plagę automohilewą, która niemal co 
dziennie pociąga za suba. niesmczęśliwe 
wypadki. Nawet suta będące własno 
ścią gnóny, jadą zbyt szybko. Mówca 
żąda wydania zarządzenia, by autą įr- 
chały w mieście a szybkością 20 klm 
na godzinę., a na skrętaeh z szybka 
ścią 15 kim, Ponieważ w tej spraryśk 
wyłącznie dęcyduje wojęwódetwo i 
chwalono zwrócić się da niego, by w 
nermowało szybkość jazdy samocho 
dowej wędla wnioskn p. Sfisrerą. Szo 
feram magistrackim palesi Rada. już o- 
becnie zastosowąć sig do uchwaly 


SPRAWY TEATRALNE, 


Imienien Komisji teatralnej zgłosił 
1. Madnrowieg nagły winesek, by Ko- 
miga w okresie wakacyjnym mogła 
aama załatwiać sprawy zwiazme z toas 
trap, wa czekając ną uchwały Rady. 
Winiadkodawca podniósł, że shecnie 
iest wiele pilnych spraw na porządłm 
dziennym Komisji teatralnej, a zbita- 
damy nig Rezon l. września zmusza do 
Szykkięgo unanmawania teatralnych 
sprąty, Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

W imieniu Kamiaji=matky wniósł 
san. Thullje cały szereg 

wniosków nagłych. 

M. ji uehwałene, że Przybeczna Radą 
urzędnje bez przerwy w mieslącaah 
wakacyjnych, jednak w tło woły 
komplecie. Uchwaly zapadie na me- 
kempietnej Radzie muszą być przed. 
stąwiane najbliższemu komplelawi Ra- 
dy eelezn ostatecznego zatwierdzenia. 
W kerxsjach maže klub zastąpić swe- 


kism, a okres wakacyjny uważa sig 
czas ©] 10. lipca do 15. września. 

Osłainra uchwała umeżliwia niee 
przerwaną pracę we wszystkich komi» 
stach. 

Do Romiletu nagrody im. Ujejskiego 
dokooptowano prezesa. 
niekieno i prof. Ohyliaskiego, a do Ko- 
initętu nagrody naupkowej im. Szaj- 
nochy — prof dr. Stefke i red. KE 
hanma. 

Pierwsze estery punkty 
jako już raz uchwalone, 
ce mugiei uchwaly 


parządku 
a wymagają- 
apłarwtona zgadnie 


red. Laskow- | 


| 


i miał spędzić 


| 
| 


U 


| moriing, 


ge mechecnego członka innym calon- | 


! schie wyrobić 


z regulaminen, bez dyskusji, Uchwa- 
lono zatem nę wniosek p. Decykiewi- 
cza zakupić grunt pod budowę szkoły 
powszechnej, na wniosek p. Irzyka 
sprzedać grunt miecski przy ul, Pija- 
rów, na wniosek reforemfa dr. Hereok- 
tabla wydano deklarację ckstabulacyj- 
ną, w końcu uchwalono zaciągnąć 
krótkoterminową pożyczkę w Banku 
Dyskonłowym. Druższą dyskusją wy- 
wołała sprawa zaciągnięcia pożyczki 
wME O. 

Uchwalone następujący wniosek refe- 
renta p. Buszka: 

„Zaciąga się długoterminową pożyczkę 
w M. K. O na całkowite wyrównanie po- 
Życzek kiótkoterminowych zaelągniętych 
przez gminę m. Lwowa w M. K. Q. w e 
1927. Pożyczkę tę zaciąga Się na skrypt 
dłużny, a płatną ona jest w 30 półrocz- 


WYAW ATRE €RZĄSZONA 
Stylowa W.niarnia 


| 


GROBOWIEC EONOPNICKIEJ POD OPIEKĄ MIASTA. 


mych rałach. Oprocentowanie wynosi 10 
proe. roeznie. Gmina zastrzega sobie pra- 
wo weześniejszego spłacenia pożyczki, a 
to z powodu stosunkowo wysokiego o» 
pracentowania'. 

Uchwalono następnie na wniosek re- 
ferenta p. Tęczarowskiego sprzedać spół- 
dzielni mieszkaniowej „Zdobycz robotni- 
cza” 4 i pół morga gruntu na Żelaznej 
Wodzię pod budowę  rokotniczych do- 
mów. Cena kupna wynosi 15 zł. za sążeń. 

Przyjęto sprawozdanie z przeprowa- 
dzonego szkontrum w M. K, O. za rok 
1927 i udzieiono dyrekcji abselutorjum. 

Wkońcu na wniosek prof. Chylińskie. 
go uchwalono, że gmina m. Lwowa bierzę 
na siebie obowiązek utrzymania porząd- 


i ku i estetycznego wyglądu grobowca Maz 


H WEEL | Ogł 


rji Konepnickiej. 
Na tem zamknięto posiedzenie. 


EE) 
KRAKOWSKA 10. 
Rok Zał. 1860 


sprzedaje nawet najszłachełniejsze wina na szklanki i miarę. 


Marsz Pidhi zanechat wyjązdh 


ODBYŁ KONFERENOJE Z P, PREZYDENTEM 


? 


RZPLITE I WYŻZŻSZYMI 


OPR RAMI. 
(Talefenem ad naszego kerespondanta. 


Warszawa, 5. lipca (ps) 
mianodajnych  dowiaduiemy się. że 
Marsz, Pilsudski postanowił mie wy» 
jeżdżąć chwilowo do Rummyi. gdzie 
swoje wywczagzy  Kurą- 
| ceyine. Wyjazd nie dochodzi co skutku 
z powodu warunków klimatycznych 
w Rumunii, Marsz. Piłsudski w tych 
dniach udaje się narazie do Sulejówka, 
W dnin dzisiejszym konferował e Pro- 
merem Bartem, a wieczorem był 
przy.ęty przęx Frezydsnta Rzpliiej na 
Zamku. 

Warsrawa, 9. lipca. (Tel. P) 
Wczoraj z inicjatywy Marsz. E 
skiego odbyła się zbiorowa kunierenecja 
wyższych oficerów Min. S. Wojsk., 


Z kół | Gen, Inspektoratu Sil Zbrojnych i Sæta- 


bn demaralnego. 

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) 
Vczoraj powrócili z Paryża wyżsi oñ- 
cerowie Szłabu Generalnego pp. gen. 
Kulrzeba, pułk. Gąsiorowski i pułk. Wie 
niawa Długoszowski. Olicerowie ci 
którzy udali się do stolicy Francji 
z ważną misją od Marsz. Piłsudzkiego, 
ostana dziś przez Niego przyjęci. 

(Jak z powyższych depesz wyniką, 
Marsz. Piłsudski przebywa w Warsza 
wie. Sprawę zanotowanych przez nas 
wieści o jogo przejeździe przez Lwów, 
wyjaśniniy osobno w numerze jutrzej- 
szym. Red.) 


Technik: dentystyczny Reiss ze Lwowa 


HANDLOWAŁ MORFINA, UŻYWAŁ NIEPRAWNIE TYTUŁU DOKTORA 
I PORUCZNIKA, POPEŁNIAŁ OSZUSTWA MATRYMONIALNE ETE. 


Lwów, 10. linea. 

(— Z Poznanią donoszą o sensacyj- 
nem  aresmtowaniu zianego na brukt 
rowskima egobnika, który zbieg! ze 
Lwowa, aa e dokona} majrozmaltszych 
zbrodni, a oslatnio trudni?! się handlem 
Jest to niejaii Daniel Reis, 
technik dentystyczny, 

Niedawno prawił stę on w Pozna- 
niu i przedstawiał się jako de, Jam 


Henryk Reis, lekarz dentysta, absol- 


| went wydziały lekarskiego Uniw, kra- 


kawsiiego, W ezybkiem tempie zdołał 
stosunki tewarzyskie, 
lak, że jeden z obywateh Poznania zi- 
mi ieryał meu ay swą górkę za  żtmę. 
Na saczęśc da Urzędu  słedczego 
zgłowiła się ŚW, kotiela, która od- 
caąq let Reisa pisany da niej. eświad 
eayłu, ie pognala się z mia na skutek 
opłcazenia matrynanialnegm ve jednen 


|| 


z dzienników poznańskich, Pedejrzy- 
wając go o uprawiania handia żywym 
towarem, zwróciia się do policji. 

Policją zajęła się nim i stwierdziła, 
że rzekomy dektor jest Danielem 
Keissem, technikiem  dentystycznym 
ze Lwowa, poszukiwanym za ragmajte 
przestępsiwa. jąk przywłaszozenią mas 
bie nazwiska, fałszowanie dokumen- 
tów publicznych, wyłudzenie pienię- 
| dzy, przywłazzczęnie sobią tyżułu po- 
rauganika WP. za gazustwą dokemane 
w kadzi, Poznaniu, Ozęstochowia, Choj 
misach itd, oraz za wyłudzanie pienię- 
dzy od naiwnych kokiet, z któremi po- 
zawal się rzekomo w celach matry- 
iuajalnych, a  masiępnie wykorzy- 
slaywszy je, porzucał. 

Niezwykłego zbmdniarza areszt 
wapń, Dalsze dnchodzenia w teku. 


| az ama ER 


E 
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Nr. 8556 
LIKWIDACJA KOMITETU POMOCY 
DLA POWODZIAN Z MAŁOPOLSKI. 
Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) 
Na Zamku królewskim w obecności p. 
Prezydentowaj Mościckiaj odbyło się 
zebranie likwidacyjne Centr. Komitetu 
Społ. Pomocy ofiarom powodzi. Udzie- 
lono absolutorjura prezydjum i powoła 
no komisję likwidacyjną pod przew. 
min. Chodźki. P. Prezydeniowa Mo- 
ścicka wyraziła serdeczne podzięko- 
wąmie wszystkim tym, którzy przy- 
czylini się do wydatnych rezultatów 
akcji pomocy. 
Em 2 á 
KU CZCI BOHATERÓW POLSKICH, 
POLEGŁYCH WE FRANCJI. 
Paryż, 9. lipca. (Tel. G. P) W St. 
Tielers w okolicach Rheims odbyła się u- 
roczyste odsłonięcie pomnika ku czci żoł- 
nierzy armji polskiej we Francji pole- 
głych w bitwach w Szampanji. Obecni 
byli m. in. ambas. Chłapowski, gen. Ar- 
chiuard itd. Przemawiali gen. Haller, gen. 
Archinard, pułk, Arciszewski (który od- 
czytał szereg depesz m. in. od Prez. Mo- 
ściekiego, Marsz. Piłsudskiego, gen. Si- 
kerskicgo), pos. Polakiewicz, Dienstl-Dą.- 
hrowa i inni. 


—— | — 
TEMPERAMENT REŻYSERA ZAALAR- 
MOÓWAŁ mae POŻARNĄ 

(Tehum i WENT k 
WP 9. Tpi. (st) Dziś w potud- 
nie w Straży pożarnej rozległy się sygna- 
ły dzwonka alarmowego, pochodzące z 
Teatru Małego. Straż ruszyła zaraz na pl. 
Teatralny, a za nią zjawiły się nieęzliczo- 
ne tłumy przechodniów. Jak się okaząło, 
powód aląrmu był komiczny: Poaqdcząs 
pióby sztuki „Szezęście Frania" reżyser 
p. Zejwerąwicz wpadł w taki ferwor, że 
mąchnąwszy ręką, nącłenął guzik dzwon- 
ka alarmowego, co posiąwiło pa nogi ca- 
ła warszawską strąż ogniową. 


My 


ZAMORDOWALI STARUSZRĘ I POWIE. 
SILI NA HAKU. 


Usiafamemm w! „rezmph len ka 
Warszawa, 9. pcz (st) Ub. nocy przy 


ul, Myśliwskiej zamordowana  G60-lelnia 
staruszkę Marję Gowarawską, matkę jed- 
nego z wyższych urzędników Starostwa 
Grodzkiego. Mord dokonany zastał na tle 
rąbunkhowem. Merdercy dla zatarcia Sla- 
dów zbrodni powiesili staruszkę na haku 
ud lampy: 


| > ZAGRYZŁA DZIECKO. 
- k dE; 

Warka: 9. lipca. (st) We wsi Mą- 
rjanowig w pow. lidzkim rodzice udali 
się do rebaty w polu i pozostawili 2-let- 
nie dziecke w chacie. Wówcząs weszła do 
domu świnia i w okropny spesók po- 
obgrysła dziecky palce u rak oraz wy- 
grysła poliezki i zmiażdżyła główką dzie- 
eka, kére amarla w okropnych hole- 
ściąch. 

KOLEDZY NOBILEGO STRAGENI? 

Kingsbay, 9. lipca. (Tel. G. P.) Nad- 
chcdzące z nad Oceanu Lodowatego spra 
wozfiania meteorologiczne są bardzo nic- 
pomyślne. Panuje tu przekonanie, że No- 
bile będzie jedynym s ekspedycji „Italjić, 
który npazostanie pray Życig. Nadzieja u- 
ratowania reszty słaknie 2 godziny na go. 
dring 

Rzłokhoim, 9, lipca. (Tel. G. P) 
Szef ekspądycji szwedzłiaj doniósł te- 
legraficznie, że gzłonkowie grupy Vi- 
pliexi są przygnękieni i chorzy, lech 
posiadają zapasy, które pozwolą im 
pizętrwać 3 miesiące. Lądowamie lek- 
kieh samolotów w pebliżu rozbitków 
jest magliyea tylko przy temperaturze 
poniżej zara. Obecnie panuje tam po- 
godą dość ciepła. Q grupie Mariniega 
| nie nie wiadomo, Grupa is posiedą 
żywmeść Jąszcze na tydzień, hrak jej 
jednak broni i obuwia. 


Nr. 8556 


„GAZETA PORANNĄ” z dwa il. 


lipca 1528 


o zatruwanie żołnierzy | inne przestępstwa. 


Rozprawa rozpoczęła się o godz. | Nowak dostarczył takiej kielbasy 3611 


Lwów, 10 lipca. 


(> Wczoraj, tj. w poniedzia- 


lek rozpoczął się proces przeciwko | 


lwowskiemu masarzowi Józefowi 
Nowakowi, oskarżonemu przez 
Prokuralurę państwa o szereg 

zbrodni i występków. 
Prócz niego na lawie oskarżonych 
zasiedli: dr. Aleksander Zabłocki. 
oskarżony © oszustwo, oraz czterech 
czeladników  masarskich: Józef 
Czerwiński, Jan ‘Walas, Kasper 
Derlat i Jmljan Wilczyński, oskar- 
Żonych o złożenie fałszywych ze- 
znań przed sądem. 


fr 


ara 


9 rano w małej sal: sądu kamiógo. | 
Przewodniczy radcą Bajorek, wo- 
tują radcy Kohman i Zawistowski, 


oskarża prok. Poeche, bronią adw. , 


dr. Pieracki i dr. Bromberg, jako 
rzeczoznawca funguje p. Kotowicz. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia TOZ- 
poczęło się 

przesłuchanie oskarżonych. 


Pierwszy zeznawał osk. Zabłocki, | 


a następnie osk. Czerwiński. Głó- 
wny osk. Nowak słuchany będzie 


prawdopodobnie dzisiaj. 


Niezwykle cężkie zarzuty 
aktu oskarżenia. 


OFICER Z NAMOWY P. NOWAKA FAŁSZYWĄ PIĘCZĘCIĄ STEMPLOWAŁ 
KIEPSKIE MIĘ80, JAKO DOERE. 


Treść aktu 
stępu jąca: 

Osk. Nowak od r. 1921 jako do- 
slawca wojskowy dostarczał dla 
pewnej części garnizonu lwowskie- 
go mięso, wędliny i tłuszcze. W 
związku z lemi dostawami mie do- 
trzymywał swych zobowiązań i do- 
puszczał się systematycznych 

oszukańczych machinacji 
wą szkodę skarbu wojskowego. Do 
końca r. 1925 zaopatrywanie woj- 
ska w żywność odbywało sie syste- 
mem arendacyjnym przez rejono- 
we kierownictwo iniendantury we 
Lwowie. Dopiero po tym okresie 
wprowadzono t. zw. 
ryczałtowa, t. zn, że każdy pułk 
we własnym zarządzie zakupował 
żywność wprost u dostawców, bez 
pośrednictwa iniendaniury. W o- 
kresie systemu arendacy jnego usta 
nowiono przy komendzie miasta 
i placu we Lwowie specjalną 
komisję mięsną, 

złożoną z oficera dyżurnego i leka- 
rza weterynarji, która była obowią 
zana do odbioru mięsa, przeznaczo- 
nego dla garnizonu lwowskiego i 
dostarczane artykuły żywnościowe 
badała, poczem gatunki dobre, u- 


f 


gospodarkę | 


oskarżenia jest na- ! znane za przyjęle, zaopatrywała 


w trójkatną pieczeć, 


którą lekarz stałe miał przy sobie. ; 


Gdy w lutym 1923 r. 
garnizonowej komisji mięsnej 
jał p. major Tabęcki, zda it się 
często, że Nowakewi zwracano 
mięso z powodu złej jakości. Z lego 
powodu «dochodziło do częstych nie 
porozumień między Nowakiem a 
zajęlym u niego p. Zabłockim, 
zem Nowak robi mu wyrzu- 


prezesurę 


iy, że inavim dosiawcom komisja 
przyjmuje każde mięso, a jemu 
znaczue parlje odrzuca, przyczem 


dodał, że widocznie inni dostawcy 
mają własne pieczątki i sami słem- 
plujs mięso i — jego zdaniem —- 
należałoby to samo zrobić. Osk, 
Zabłocki wówczas 

uległ namowom Nowaka 
i jakiemuś rytownikow: z ul. Syk- 


sluskicj dał do wykonania taką 
pieczęć. Ta podrobioną pieczęcią 


bądź sam, bądź też sklepowa Nowa- 
ka Stefanja Kozłowska mięso od- 
rzucane przez komisję jako nie- 
zdatne, zaopatrywali pod nicobec- 
ność lub też w czasie nieuwagi ofi- 
cerów zajętych odbieraniem mięsa. 


Smąlcu roślinnego dostarczał zamiast 
wieprzowego. 


Dalej wedłe aktu oskarżenia Nowak 
dostarczał wojsku fałszywy smalgs. 
Mianowicie wedle kontraktu dostawy 
smalec wieprzowy powinien był pocho- 
dzić z wytopienia hwb prasowania czy- 
stego tłuszczu wieprzowego, tj. sadła 
i słminy i nie śmiał zawierać żadnych 
obcych tłuszczów roślinnych. Tymczy- 


! 


gem eks, Nowak Aistarczal smalec 
czysto PAL pobieznąe ceny zu 


ob-. 


WiepIZOW y, zagólmie stwierdzono 
w V pułku Ko poluej że Nowuk 
dostarczył temu pułkowi tłuszczu ro. 


ślinnego z olejn znanego pod nazwą 
„słearyny kotonowej”, 


Dla sklepów zn”śny towar dla wojska 
świńsiwo. 


Odnosme do kwestii kiełbasy v 
toku dochodzeń sądowych  rabalnicy 
zajęci u Nowaka zeznuli, że w praco- 
wni tej wyrabialy się kiełbasy w dwu 
gatankach: jeden przeznaczony dla 
Sklepów, był robiony z dobrego wie- 
Przewego mięsa z małą domieszką Wo- 
łowiny, zaś dla wojska z wołowiny z 


| 


| 


bardzo małym procentem wieprzewi- 
ny. W dodatku mięso wolowe używane 
da kielhas przeznaszonych dla wojska 
było najgorsze, a głównie dawało się 
|. zw. podrób i odpadki wołowe, jak 
serce, pacen, gryfy wsłewe ild. Cong 
tej ki ielpasy wahala się od 2—3.80 zi. 
za kg, 2 Pimeważ stwierdzona, że 


w 


| 
| 
| 


kg, przeto skarb wojskowy. poniósł 
szkodę na blisko 

11 tysięcy zł. 
Ponadto wielu świadków - siwierdziło, 
że do wyrobu kieibas dla wojska da- 
wana nieraz materjal, zmajdnjący się 


w stanie rozkładw, Dia zatarcia ońra- 


Nowak poddziwał 
mahig- 


' zalace” woni ock, 
mito io speciainym zabiegom, 
cym na celu usunięcie feloru iw lym 
celu przed wyroltcniem kazał wo 
kąpać w rozczynie nalmanyeniann pa 
łasawego (kalikypermanyaniczm) po- 
czem depioro podawano je przoerółwu. 


Trujące kielbzsy z tbów mycdięcych. 


WETERYNARZE STWIERDZILI OBECNOŚĆ BIAŁKA KOŃSKIEGO. 


stwierdza aki  oskarźeniu, 
ozkarżonemn było wiadome, 
skutki dla życią i zdrowia mogło mieć 
spożycie tych kiełbas, gilyż wogóle 
spożycie mięsa mieświeżego sprowadza 
czolo śmierć, a z reguly zawsze ciete 
kie zaburzenia w organizmie ludzkio 
s usa zła >. w Eg mii "u 


m 
Jañ 


da maja 1926 r T do 19 : p. Cz hins 


dómef Czerwiński dostal wówczny Gw 
wyrobu około 80 kg. 

najgorszego mięs? 
wołowego, a to 18 głów wołowych 
i wieprzowych rozmaite odpadki, Giky 


Uzarwidski zwrócił uwagę swemu, szo- 
fewa, że tyle eńpadków dawać pie wo- 
sm3, wówczas obwiasiony Nowak obr» 
izył się i pracę tę polecił wykonać in- 
zean czeladajkowi, nazwiskiem Deriat. 
Derist 
wol małerjał 


i 


welotnje z mięsa iero przygod. 
ilo kiełbasy, moczem 


jakie | 


Czerwiński wyrzhił kiełbasy, a w dwa 
ni później wojsko cały ten zapas Ir2- 
zebrało, Już przy odbiorze przez 19 
pulk zwrócono uwagę na 

nienaturalny wygląd kiełbasy. 

Gdy jednak lekarz kiełbasę te skn- 
sztował | orzekł, że jes! zlatna do je- 
dzenia, zabrano ją. Dopiero przy ohie- 
dzie jedna z kompanii 19 p. odmówiła 
spożycia jej, utrzymując, że jest to 
kielbasa końska, woboc czego kwalut= 
mistrz pulku major Kaberling, kawa- 
lek jej odeslal do urzędu weterynaryj- 


' mezo w Magisiracin do zbadania. Prize: 


prowadzenia eksporlyży podjął się ów- 
czesny naczelny lekarz dr. Hiolski i ju 
przeprowadzeniu badań pod kierow- 


! nietwem dra Frawińskiego przy wspól 


| udziale lekarza Prokcpowieza 
EKO 


stwiet- 
nicj zawarłoźć 

r; białka końskiego, 

u czem zawiadomi! dowódziwa 19 p. 


Nakłonii czeladników do krzywo: 
przysięstwa. 


Powyższem orazeniemi Nowak u: 
zuł się dotknięty i przeciw ; 
iem da ea kame do pix 
urdtuwry o zbrodnię nadrżycie aa 
urzędowej przez felazywe orzeczenie. 
Powolił jako świadków swoich czc- 
ludników, których przed samą, roznra. 
wą mezwał do siebie, pouczył jak mają 
meznawaeć, a w szozególnośni, ky zer 
susli, że do kisłpas wejszowych da- 
wali GQ rroc. mięsa wieprzewego a 
40 proc. wolorego i by łe zeznania po- 


rabit 


parli gotowością złożenia przysięgi, Z4- 
PW ich zroszlą, że do przysięgi 
nie dojdzie, gdyż jest lo rzecz błaha. 
Czeludniey «i słuchani w sądzie, istol 
niu złożyli fałszywe świadectwo zgod- 
nie z pouczeniem przez Nowaka i w 
reznMHarie lekarz dr. Riolski został za- 
sądzony na miesiąc aresztu., Dopiero w 


t 


kilka miesięcy później został od za- 
rzuia nadużycia władzy urzędowej 
brzez fałszywe orzeczenie — uwol- 
niony 


wa ja | i gwak publiczny. 


kl oskarżoniu Nn- 
wakowi, że w sprawie karnoj przeciw 
Levpolduwi Jarce, który mbal proces 7 
p. Uskamowiczew, zesnał pod przysię” 
gą lałszywie, żo wniósł przeciwko Jar- 
ce doniesienia do Prokuratury o oszust- 
wo. Ponadto mijat się dopuścić wystep- 
ku lichwy w piecin wypadkach, bis 
zu Muicszkanie w swo:ch reałności: 


Ponadle 


zarzuca, 


G. 


na 


el 


1 


cdstepne w rozmaitych Kkwołach. O- 
słąłni wreszcie czyn karygodny, jaki 


" mu zarzuca ak! oskarżenia, jest zbroń: 


„Ria gwałtu publicznego, popełniona w 


lecie 1924 r. na osobie wywiadowcy 
policyjnego Framcimzka Broszczakow- 
skiego, któremu udaremnił wykonanie 
dego slużby, polegające na  opieczęta- 
wonin i zabraniu wagi sklepowej. 


Dr. Zsb'ocki bierze winę na siebie 


Jak już pa wstępie zaznaczyliśmny 
pierwszy zeznawał dziś osk. dr. Ale- 
ksantżer Zabłocki, obocnice aplikant są 
dowy. Oskarżony zeznaje, że gdy w r 
1921 powrócił z Warszawy do Lwowr 
i byl bez zajęcia, zwrócił się do reane- 
qo sobie Nowaka, którego prosi! o radę 
i ewentualną pomoc. Wówczas Nowak 


| zaproponował mn, by u niego pracował 
| i dał ma do dyspozycji pokój, oraz o- 


biaty. Oskarżony posiadał wówczas 
kilka miljonów marek, które wręczy! 
Nowakowi, 


jako depozyt. 

Z początku stosunki między nimi były 
zupelnie dobre, aż razu pewnego na tle 
odhłorn miesa przez któryś z pułków, do- 
szło między himi de starcia. W kilka dni 
potem oskarżony sam nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z karygodności tego czy- 
nu, zamówił u rytownika przy ul. $ykslu 
skiej pieczątkę i sum nią operował, W 
każdym razie oskarżony Iwierdzi, że nie 
czynił tego dla celów oszukańczych Na 
pylanie czy uczynił ło z namowy Nowa- 
ka, lub czy leż Nowak o tem wiedział, o- 


Str 6 


skarżony stanowczo zaprzecza twierdząc, 
że mczynił ło na włosuą ręke. Wprawdzie 


w śledztwie złożył winę na Nowaka, ale. 


uczynił to bezwiednie, gdyż przyjechał 
do Lwowa z Katowic po nieprzespanej 
nocy zjawił się u sędziego i zupełnie o to 
niepyłany sam począł zeznawać. I dziś 
nie zdaje sobie sprawy z tego, dlaczego 
tak wiedy mówil. 


Osk. Gzerwiński mó wi, że 
keniny nie było. 


Następny osk. J. Czerwiński, czeladnik 
masarski, który przez długi czas praco- 
wał n Nowaka staje pod zarzutem zbrod- 
ni fałszywych zeznań w czasie przesłu- 
chania go w procesie Nowaka przeciw 
Hiołskiemu. Osk. do winy się przyznaje 
i twierdzi, Że nczynił ło wraz z innymi 
kotegami 

za namową Nowaka 
Następnie oskarżony wpisuje szczegółowo 
w jaki sposób odbywał się wyrób wędlin 


dostarczanych wojsku. Przeciętnie dawa. ! 


nà do tych wędlin 70—80 próc. mięsa wo- 
łowego, a 20—30 pror, wieprzowego wraz 
podróh. Kiełbasy te jednak były dobre, 
jedynie Kiełbasy wykonane w dniu 1. 
waja 1926 r. byly podłe, gdyż wówczas 
dano mu same odpadki, które musiano 
długo gotować. Mięsa końskiego nigdy 
nie widział w pracowni i nigdy ani oń, 
ani pikt inny nie dawał do kiełbas, 


Kąpanie śm'erdząsych 
głów końsxich. 


Po zeznaniach złożonych w sądzie kar 


nym w sprawie Nowak-Hiolski, oskarżo- ; 


ny dopiero polem dowiedział się, że Hiol. 
Ski zosia! zasądzony | wówczas tak on, 


jak i koledzy, którzy również fałszywie | 


zeznali, doznali wyrzutów sumienia. Udali 
się wtedy po poradę co mają uczynić do 
red. Szczyrka, a ten polęcił im, by się 
zwrócili io sędziego śledczego I tam po- 
wiedzieli wszystko, co mają do powiedze- 
nia. Co do pieczęci, którą stiemplowano 
miezdatne mięso, oskarżony jej sam nie 
widział, tylko słyszał od kołegi Walasa, 
że takiej używano, Również od Walasa 
slyrzał o tem, że razu pewnego przywie. 
ziono do pracowui śmierdzące głowy koń 
skie, które Nowak kazał kąpać w kanhy- 
prrmanganicane. 

Na pyłanie obrońcy adw. Pierackiego 
odpowiada oskarżony, jak poznał się z p. 
Jarkę, Było to w tym czasie, kiedy po 
opuszczeniu pracy u p. Nowaka, zajęty 
byi w masarni p. Pilcha. Razi pewnego 
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FRANCISZEK SZECZI. 


Rozmowa na dancingu. 


W rzęsiście oświellonej sali wytwor- 
nego hotelu w Budapeszcie wypoczywaję 
pedczas przorwy między dwoma modnemi 
tańcami dwie osoby. W jednej z nich 
wyraża się — jak to mówi się często w 
powieściach — przesadnie silna męskość. 
To dziewczyna... Druga osoba owiana jest 
łagodnym czarem. To chłopak... 


Palaca właśnie papierosa  chienczyca, 
poza tem studentka medycyny, wykasuje 
niepokojącą oszczędneść fularu, z któregu 
zrobiona jest spódniczka; jednak to wla- 


śnie — proszę wybaczyć zgola niestoso- 
wne wyrażenie — „podnosi smukłość jej 
hnji. Ta krótko-włosa rugalka z nad Du- 


naju podobna jest o tyle do słymne;, dłu- 
gowłosej rusałka z nad Renu, imieniem 
Lolerey, o tyle, że także pubłicznie czesze 
swe włosy; ponadto jednak — czego Lo- 
lercy nigdy nie byłaby robila jawnie 
przeprowadza rozmaite konektury w bur- 
wie swej twarzy. 


Chłopak, noszący wielkie regowe oku- 
lary, zuje gumę, rozkoszuje się widokiem 
przerażająco szerokich spodni, ma staran- 
mie manikurowane paluszki | nosi bramso- 


| 


| 
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ASETA PORANNA 


z dwa 11. lipcą 1528, 


Nr. 8556 


DONOŚNE ECHO. — NIETĄKTOWNE TRICKI REKLAMOWE. — JAK PRZYJĄŁ P. KIEPURA ZA- 
PROSZENIE AMBASADY POLSKI EJ W PARYŻU? — SZTUKA NIE JEST „KALODONTEM”. — DWIE 
MIARKI. — DZIWN E METODY. -—- SZCZYT EKSTAZY ARTYSTYCZNEJ. 


Lwów, 10 lipca. 


(=) Nasze słuszne stanowisko | 


wobec reklamiarskich metod p. Ja- 
na Kiepury odezwało się echem do- 
nośnem. Staliśmy się wykładni- 
kiem opinji kulturalnego Lwowa, 
który okazywał zawsze wielkie i 


glębókie zrozumienie dla szczerego | 


i prawdziwego artyzmu, nie może 
jednak pozwolić, aby tutaj, w tem 
starem gnieżdzie muzyki, posługi- 
wano się sposobami, na które nigdy 
-— pod grozą kompletnej śmieszno- 


CO MÓWI NEMO. 


| 
| 
| 
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ści — mie pozwolonoby sobie za 
granicą. 
£ 
Nie mamy wcale zamiaru — po- 
wtarzamy to dobitnie —- ferować 
wyroków o walarach artystycznych 
p. Kiepury. Sad w tej sprawie po- 
zostawiamy naszenwi referentowi 
muzycznemu, który 
z całą objektywnością 
zabierze głos w tej sprawie. 
Niesmak jednak budzą nietak- 
towne tricki reklamowe tego arty- 


Maki czerwone. 


Drogą tajemnych i nieznanych wcieleń. 
Słońca i soków niczbada ną grą 
Poczęrwieniała dziś ogrodu zieleń, 

Jak gdyby grządki ktoś poplamił krwią, 


To maki, dotąd na szypułkach ślepych, 


Wczoraj stulone jeszcze 


w zwarty pak, 


Otwarty nagle swych kielichów przepych, 


Czerwone djably ogrodów 


i hak. 


Purpura płatków krwawa i ognisia, 


Przetkana wzorem czarnych jak 


noc plam, 


Przywodzi na myśl ubranie Mefista, 
W którem do Fausta raz zapukał bram. 


Na dnie kielichów, które blask przesyca, 
Zwabiając pszczoły na słodyczy łów, 
Drzemie upojeń straszna tajemnica, 
Dająca wieje copjumowy ch snów. 


Maki czerwone z 


Któż wam kolory dał i dziwni 


swojem piętnem czarnem, 


moc? 


Jesteście nieba, czyli piekła ziarnem, 
Które raz szałan zasiał w ciemna noc? 


przyszedł Jarka i wszczął z nim rozmo- 


wę, w czasie której powiedział mu, że 


Nowak wyraża się o nim jak najgorzej, | 


a p, Nywuhowa miała oświudtzyć, że się 


postura © fo, hy on nigdzie nie mógł zna... 
lesé pracy, bootuie w krótki czas półem ! 


p. Pilch rewni4i ge wydali Wówczas 
zetknął się po raz drugi z Jarką, który 
począł 


się go wypytywać o stosunki w , 


pracowni Nowaku. Oskarżony wiedy po- ` 


wiedział mu wszystko, co wiedział i co 


; moc OWALNA, | ate. 


odei ludzie SWR 


piją wdikky and 


F wd 

— AE ta uroczysta mina, oj: 
czuliru ? 

— Mys:ko, muszą z panią pbomówie 
serju. 

-~ Pan. serwo? 


— Moja droga, niech pani mnio wysla- 


riy, Mam srogie zgryzoty. Zeszlei uocy 
nie spalem. Myslalem... 
— Nie rób pan tego: Myslenie posta- 


ræ A nad czem pan lamal sobie glong 
Szanowny panie, poeto liryczny ? 

— Maud tem że są ludzie, których nie 
wolno zostawiać samych.. 

— Dzieci i idjotów, nieprawdaż? 

— Tak, ale także i takich, którzy sa 
stworzeni do małżeństwa..., 

— (zy istnieją także tacy 
mój drogi, zapominu pan o 
wine Gzy nie zgodzili 


idjoci? Ale, 
nasżej umo 
śmy się na flv, że 


między nai będzie tylko mały, niewinny 


[LL eik? Zwłaszcza wtedy, gdy pan mi wy- 
znał, że marzy pam tylko o dojrzałych ko- 
betach, a ja panu powiedzialam, że na 
setjo moglabym traklować tylko starszych 
JANÓW -.. 

— Tak jest, ale teraz... 

— Ani słowa więcej. 
pańskie życzenie, 
stosunek naszych 
sutao bardziej: 


Uznaję zupełnie 
aby stary przyjacielsk: 
rodzin utrwalił się je- 
nie przeczę też, że jestem 


ORRE O 
2 AO OCE PONIRE NEA 
więc o złych hiełbasuch, o pie- 
czątce, praz o Swoich fałszywych zezita» 
nisch w procesie przecjw  Hiolskicmu. 
Jurka z toaterjałem tym udal się na po- 
dokąd nastąpnie oskarżonego we- 
wano, gdzie zeznania swe powtórzył. 
Na tem zakomczono przesłuchanie o- 
skarzenega. Dziś ma być  przesluchany 
główny oskarżpay Nowsk, trzej dalsi 
oskarżeni i kiFkuaasia świadków. 


słyszał, 


Haje 


a EO sy SE Wan Badu 
Wi | chlopcem, sulogą, tanczy 
mów: ię ło panu wnrosl w oczy — 

alaly grecki bóg, ale... 
o inne... ma pan iyl- 
y Talne 


MZ 
BA 


Prze 
sem człeTy ... 
0, W obag 


prawie dwadzie- 


tego, że ju mam już lut 


— Myl się pan. Driewiętuaócie. Poj- 
mię pan zatem, żo pańska mlodość jest 
dlą mnie ostrzeżeniem, bym w sposób 


lęskomyślny i gupi mie poświęcała swej 


wolości.. A więc: niech pam sobię z glo- 
wy. wybije łe glupstwa! Pozostamiemy 
lylko dobrymi przyjaciółmi. Nie jest pan 


Nie 


niężczyzną, którego potrzebuję. 
zostać pańską żoną, 


„mogę 


— (zy pani już golowa: 
ZN. 
— A więc: niech mi pan nie weźmie 


tago za złe: ani na mysl mi nie przyszło 
ubiegać się o rękę pani. Nie dala a pani 
mzyišė do słowa... Nie gniewa się pani 
chyba o to, myszko? 

A wim cóż poważnego chciał mi 


nan powiędziećr 


— Cos całkiem innego.. Bardzo pou- 
sprawę rodzinną... 
-— A mianowicie? 


=- Mam zinarlwienie z powodu oia. 


tną 


| 
' 


sty, jak np. anonse, zapowiadające 
przybycie „króla łenorów", czy leż 
takie usiępy w komunikatach, do 
pism nadesłanych: „..w chwili o- 
becnej Kiepura, jako Cavaradossi 
niema wogóle konkurenta w swiece- 
cie. Nawet Michele Fleta i Benja- 
mino Gigli w partji Cavaradossiego 

nie mogą równać się z Janem Kie- 
pura itd.“ Gdyby nawet tak bylo — 
sam p. Kiepura czy leż ci, którzy 


działają z jego upoważnienia, viv 
powinni 


w imię przyzwoitości 
rzucać takich chełpliwych fanfaro- 
nad. Cóż dopiero, gdy rzecz się 
przedslawia nieco inaczej. Znako- 
mity krytyk wiedeński Korngok! 
napisał niedawno w „Pressie“, że 
tylko wskulek chwilowej niedy- 
spozycji p. Flety — p. Kiepuru 
spiewal lepiej od niego, stanowcza 
ząś od niego wyżej slol — sławny 
Benjamino. Gigli. 

Nie można lak odwracać kola 
ogonem! 
E 
Uzdolniony ten śpiewak, 
wielkie madzieje, postępuje często « 
sposób trochę — nieoczekiwany Jax 
wiadomo —— p. Kiepura bawił niedawno 
w Paryżm i w zespcle Opery wieden- 
skiej wysłępował w operze Pucciniegu 
„Turmiot*. Ambasada polska w Pary 
żu, uwządzająe zebranie towarzyskie, 
uważaja za akt grzeczności zaprosić 
nu nie równ: ież bawiącego w stolicy 
1 siej artystę polskiego.  Wów- 
zaś sialo sie 
coš niehywalego. 
Olo p, Kiepura odpowiedział p, amba- 
sudorewi Chlspowskiemu. że przybę- 
dzie, jeśli otrzyma -- dwieście dola- 


polując” 


rów! Mocni. sbie wycnrazić konster. 
nacis i zdusmienie uwprzejmego yespo- 


którego zaproszenie tak orygi- 
nalmie zrezmmiano. P.  Kiepurze o- 
świedezotw oczywiście, że może achię 
tej wizyty zaoszczęklzić .. 
X 

Sztuka i lajeni nie są påsta do zę- 
ków, czy jakimś inmym preparatem hi- 
piemicznym. Przesudna reklama w re- 
wonach ariwznu jest w EDDY 


darra, 


— Nie jeSt Mie Zle go sobie pan 
wychował. 


Zua go pani przecież. Człowiek 
. Ma tylko jeden wielki bląd: jest 
y Naiwny i nieporadny zak 


dziecko. Prawdziwy mółesor... 
—- Dosyć! Nie pozwalam źle sie wyra- 
jd o tak miiym czlowiesu. Jest stanow- 
czo Jepszw, g* synalek. 
Może.. alo len purywańskich oby- 
czajów jów rw ostatnim czasie bardzo 
się zmienił. Widocznie dostał się w zle 
towarzystwo 0. 
— A jak sio lo objawia? 
Włóczy sig- 
A moża pije? 
Tlo także. 
A kobiety? 
G<lzieby ich nie bylo, 
W.ęc co zrobić? 


Musimy uratować tego nieszczę: 
śliwca. 
— Ale jat? 
— Zmalazłem eposób. Ożenimy ga. 


Trzeba go obczwłudnić! 
mu, że się 


Doskonale. 

Dziś rano powiedziałem 
aemi, Wybrałem już dla niego stosowną 
damę; wprawdzie jest ona moim  flirtem 
ale gotów jestem zrzec się jej dla niego. 

z - Wyobrażam sobie co lo może być 
za dama, z którą pan... 

— Niech sobie pani niczego nie wyo: 
braża. Poleciłem memu ojcu jako. przyszłą 
jma matkę pani. 


Nr. 6556 


słopniu njestosowna i budzi odrazę lu- 
dzi Enlturalnych. 

P. Kiepyra wie a tem doskonale. 
Przynajmniej dowiedział sig o tem w 
ostatnim czasie. Dlatego za granicą, pS 
Heznych potknięciach 

zaprzesłał tych niefortunnych 

środków 
kapłowania sobie powodzenia, Als u 
nag, w Polsce, w „rhogyim*  krajy, 
wśród „naiwnych prostaczków" 
dlaczego mialby się krępować? 
Dlaczego niş miałby rzucać gołosiow= 
nych twierdzań? Dlaczego nie miałby 
śrmbować cen do zawrotnej wysokości? 
Jesł przecież wśród swoich. Może So- 
bie pozwolić na to, aby być — jak to 
mówią Francuzi — em manches de 
chemise... | 
4 

A teraz coś z arytmetyki, Dołych- 
czas tylko dwa pierwsze rzędy parteru 
obejmowaly miejsca o tej samej, naj- 
wyższej cenie. Dlaczego p. Kiepura po- 
większył tę ilość najdroższych miejsc 
(po 36 zł.) do dziesięciu rzędów? Czy 
takźe z patrjotyzmu? 

* 


P. Janie Kiepura! Idź pan stadem 
takich artystów, jak Myszuga, Bandrow 
ski, Mierwwiński, Józef Mann, Adam 
Didur, Belina Skupiewaki, Ada Sari- 
Sohayerówna, którzy umieli lub umieją 

wyzoko trzymać sztandar godatości 

azłuki i artyzmu. 
Czy to, iż zdoła pan nabrać Lwów na 
dwadzieścia kilka tysięcy złotych, jest 
dla pana szczyłem ekstazy artystycz» 
nej? 
xæ 

Na szczęście, jak się okazuje, pu. 
bliczność lwowska nie jest zupełnie gru 
boskórma i reaguje silnie na niesmacz- 
ne i natrętne próby oddziaływania na 
jci „Janłazję”. Ujawniło się to majdobit- 
niaj w bardzo słobej rozsprzedaży bile- 
tów na koncert p. Kiepury. —. Wielki 
zirykański bęben reklamy powinien 
„król tenorów'" ilekroć przyjeżdża do 
Lwowa.. szczelnie zamknąć w kufrze 


ROZROST RABKI. 


Rabka, 9. lipca. (Tel. G. P.) Naczelnik 
wydziału samorządowego p. Zawadzki 
wyznaczył granice zdrojowiska Rabka, 
Słone, Zaryte, część Poniec i Chobówki, 
Dalsza rozbudowa Rabki ma się odbywać 
zgodnie z wymaganiami nowoczesnego 
zdrojowiska. 


— A co papa ne to? 

— Ohurzony był, że ośmieliłem mu 
polecić taką... taką przestarzałą damę. 
-= Bezczelny! 

-— Powiedzial. że wykłada wprawdzie 
na uniwersytecie historję starożytności, 
ale gdyby się zdęcyduwał raz jeszcze... 


się 


— Dosyć! Taki starzec. inwalida, 
weleran, powinien Bogu dziękować, że 


może mieć za żonę moją dopiero czterdzie” 
stojetnią Inamę... 

-— Proszę mego papę nie obrażać! 

— Ale mamusię moją wolno obrażać? 
Mamusie mogłaby mnie robić konkuren- 
czę. I robi ją, też. i 

— Myszķo, niech się pami nie unosi. 
To niema sensu, byśmy się klócili. Za- 
chodzi tn male nieporozumienie... 

— Jakie? 

— Oto mój papa sam wybral już sobie 
żonę... Wyksztąłconą, mądrą, energiczną, 
trochę kapryśną, ale zachwycającą młodą 


dame, którą nositbym na rękach, gdyby 
się zdecydowała zostać jogo żoną. 

= Nie zazdroszczę jel-. Ale czy 
znam ją. 

— Tak- 


A ozy wolno wiedzieć, klo lv? 

— Pani, myszko- 

— Ach, mój mily Boża! 

-— Niech sie pani nie dziwi. Nie ma 
też powodu-do odmowy. I mnie uszczę: 
śliwiłaby pani. Jesten pewien, że nie po 
żaluje pani. Niech pani da mi odpowiedź, 


i A 


i ai A PORANNA” z dnia 1i. lipca 1928, 


mJ 
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edia was, radjosłuchacze głos Kiepury! 


km. T 


ŚPIEWAK NA PARĘ GODZIN PRZED WIECZORNYM KONCEREpM ZAŻ ĄDAŁ W WADSZAWCE O 1900 ZŁ. 


Lwów, 10. lipca. 


| 


WIĘCEJ ZA ŚPIEW DO MIKROFONU. 
Niech się dowiedzą, dla czego, Žž 


W jednym g poczylnych dzienni- | jakich powodów „wielce indzie™ zmie- 


ków warszawskich „Kurierze (izer- 
wonym* czytamy o osłałnim wybry- 
ku p. Jana Kiepury: 

„Przez cały wieczór wczotajszy 
telefony redakcyjne mrywały sig po- 
progłu od zapytań czytelników: 
Dlaczego Kiepura mie śpiewa 
dziś w radjo? Przecież czytaliśmy w 
„Kurjerze Czerwonym“, że ma śpie- 
Ta... 

A więc wyjaśnijmy, dlaczego 

p. Kiepura zawiódł oczekiwania 
blisko 300 tysięcy polskich radjosłu- 
chaczy, 


niują czasem postanowienie 

Było to tak: 

P. Kiepura. zawarł przez swego 
plenipotenta r. Opmlskiego umowe 4 
Polskiem Radjo, że na ostatnim kor- 
cercie w Filharmonii śpiewać będzie 
do mikrafonu 

za cenę 2.500 zł, 

Jako warunek postawil, iż w 
porannych dziennikach mis hędzie o 
tem wiadomości, by nie panć sprze- 
daży biletów do Filharruonji. Dopiero 
u 1-szej popoł, wolno podać tę nowi- 
nę do wiadomości radjosłuchaczy, 


Zamiast przyjemnych amorów 


musiał przeŚć pościg i qęsta ostrzeliwanie. 


LOKAJ PRZEZ POMYŁKĘ NAPĘ-DZIŁ 


STRACHU WIEJSKIEMU 


ADONISOWI. 


Lwów, 10. lipca. 
(—) Qnegdaj więczorem Józef Osła- 
siuk z Brodów przybył do Kutnik ad 
Gaje SŚmoleńskie do znajomej swej 
Stefanii Kuć. Miejscowi parabcy, Któ- 
rym ta, wizyta się nie podobala, po- 
stanowili go obić. Ostasiuk wobec 


| 


przewagi począł uciekać i w ucieczce | 


strzelił pięć razy z rewolwern, poczelm 


| 


ukrył się w parku własciciela Śchmela 
ze Starych Brodów. Tam zauważył gu 
lokaj, a przypuszczając, że jest to zło- 
dziej, począł go ścigać. Ostasiuk strze- 
lil również do lokaja, który pobiegł 
do pokoju, pochwycił strzelbę i począł 
ostrzeliwać  Osłasiuka. Na szczęście 
wszystkie strzały chybiły i Osłasiuk 
zdołał zbiedz. 


SPĘDZAJCIE WAKACJE NA MORZU 


Letnie Wycieczki morskie orga izowane przez 
FRAN U KIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE 


Uprz,stępnia wam zwiedzanie na dogodnych warunkach 


Pię:nych okolic 
Morza $ ódziemnego i 
i Oceanu Atlantyck'ego 


CHARGZURS 


REUNIS - FABRE LINE 


i Biura podróży: Wagona-Liłs i Orbis w Polsce. 


Adr. Tel. Worms-Warszawa. 
Bszoiatne pros? .() na Żądanie, 


proszę bardzo. Użeka pema  Szieuielwn. 


misja. Sprowadzi pani zacnego człowieka | 


4 bczdrożY... 

-- Mój drogi, panaki ojcioc 
sprzecznie zacnym czlow 
też dobry smak, ale... 

— Żadne ale! Nioch pani zważy, jak 
intspesujący związek powstałby zniędzy 
nami przez to małżeństwo. Zostalsby pani 
moją macochą... 

— ŻZlą macocha! Diży; młodzieńcze! 

-- A mama pani byłuby teściową mego 
papy... 

— Nie odstrneszyłoby go to? 

— Nie. Był przecież podczas wojny re- 


jest bez- 
iekien; ma on 


zerwisłą... A więc, czy może mój papa 
nuwcć nadzieje ? 
— Tak. Pod jednym warunkiem. 


— Jakim? 

— Jeśli pan użeni się z moją mama. 

~- Niech pani nie żartuje! 

— Wcale nie. Myśl 
rzetei mi się pau Ma s 

—- Bardzo chetnie, ale... 


dle... proszę 


zważyć... świadom jestem zaszczyty, jaki 
mnie spotyka, mam jednak pewne skru- 
puly... _ Przedzwszystkiem nie jestem 
godzien... 


— Zdaję sobie z tegu sprawę. 

— Po włórę.. mie jestem jessze ni- 
czem... Młody poeta, poszukujący dopiero 
sławy... bez dochodów... 

— O, jeśli tylko. o to 
zrobi Z panra oslowieka.. 


chodzi, mama 


alami, żs z radości | 


Tel 190-46. Królewski 10 
Rezpiuine proś_e ty na żądanie. 


poiem.. proszę bandizo... 
mem nieziożną, podłą naturę... wreszcie... 
uio jesiema jeszcze dojrzały do tak poważ- 
nago słanuiriska, tak świętych obowiąz- 
ków... 

— Zbytnia skromność- 

~- A może mama dalcby mi kosza... 

Wykluczone!’ Pozostaw lo pan 


== JE POEM.. 


mie! 
— Bardzo mi przykro, ale... 
Gdyby to bylo połączone z ofiarą 


se strony pana, powinien pan to zrobić. 
W interesie ojca. Bv go uratować. Dia 


moge szczęścia. Czy nie jest tv szłachetne 
zadanie ? 

— Ale może dałaby się to zrobić bez 
paślubienie. przezemnie mamy? 

— Wykluczone. Ja papę, pan mumę. 
Nierozżwiązalny splot- 

-- Niech pani jednak zwuży, myszko... 

— Już zważyłum, wierszokloto! Obudź 
pan w sobie na chwilę swą wyobraźnię 
lycką. Zestałby pan nietylko mom ic- 
śćiem, ale również i teściem swego whi- 
suega okica a ponadto nietylko mężem 
mej mamy, lecz również jako syn jej zię- 


cia, równocześnie jej wnukiem. [nteresu- 
jace, nieprawda? 


—- Nadzwyczaj! Ale... 

-— Czekaj pan. Pomyślę chwilę. Moja 
muma byłaby nietylko leściową pariskie- 
go ojca, lecz również i synową pańska, a 
rówmi ie i macochą... 
ezwwkle! Ale... 


| 


Polskie Kadjo dopełniło tego wa- 
moku. We mrczeęadiszych pismach 
porannych nie bylo ant słowa — do- 
pioro „Kurier Czerwony“ i rade o 
ucdz. 1: popol, obwieściły  pożądanii, 
nawinę i.ło w słowach pochlebnych 
da słuwnago śpiewaka, 

Ob wyjątek ze wamiunk: 
tjera Czerwonego”': 

„Wdzięczny Warszawie 


„bu- 


Za ser- 


deczne i entuzjastyczne przyjęcie m. 
Kiepura wyraził zgodę, wobec tego 


nietylko bezpośredni sluchacze w Fil- 
harmunji, ale i cała Warszawa i cały 
kraj będą mogły się dziś rozkoszować 
śpiewem artysty”. 

Radio Polskie otrzymało od p. O- 
puiskicyo wevoraj rano list, nstałają- 
cy cenę transmisi radjowej na dwa 
i pół tysiąca. Tymczasem po ukaza 
nm się „Kuriera Czerwonego” na 
mieście Polskie Radjo otrzymało drugi 
list od plenipotenia p, Kiepury, żąda- 
jący 

3 i pół tysiąca zł. 
za to samo śpiewanie do uikrofonn. 

Wtedy zrobiło się małe zamie- 
szanie, 

Polskie Radjo twierdzwo, że cera 
korcertn nie możę skakać o tysiąc 
złotych na godzinę, . natomiast pleni- 
potent „mistrza“ obstawał przy swojrm. 
oświadczając. że wolno każdemu u- 
rządzać się, jak mu się podoba, 

— Powiadomienie publiczności 0 
łransmisji radiowej — wywodził ple- 
nipotent -— narazi nas na Straty. 

Nikt nie przyjdzie do Filkarmozji, 
bo wszyscy słnchać będą w domu, 

— No dobrze odpowiadamy Z 
Polskiego Radjo —  ałeśmy cię ugo- 
dzi. 

-— Jedziemy jutro do Amoryki... 

Qto dlaczego  radjosłuchacze nie 
słyszeli wezoraj p Kiepury. 

Za to o niw będą jeszcze duże 
słyszeli i czytali, ho słynny rodak 

nie gardzi żadną sposohnością, 
ky dać o sobie mać, na co dowodem 
choćby wczorajsza awanturka z Pol- 
skiem Radjo. 

-——— 


Ja bykibym nietylko 
ale  rówmocześnie 
jego wnuczką a pomadło teściową mojei 
mamusi. Rozumie pan! To przecież takie 
proste.. 

-— Bardzo. proste. Możnaby lylko z tego 
trochę zwarjować. - 

— À pański papa byłby. 

—- Błagam panią, dosyć legue. 

— A gdyby zameldował się bocian... 

— Na miłość boską, przestań pani... 

-— Dobrze. Jeśli więc zderedowałam 
się na to, by uraiować pańskiego ojca. 

— To zbyteczne... Dochodzę do praoto- 


-— Idźmy  daiej! 
żoną pańskiego papy, 


mai źe pam; i mój papa wlaściwie nie 
nadajecie się dla. siebie. 

— Tak pan sądzi? 

— Moja droga, słodka myszko. proszę, 


niech mi pani wyświwdczy wielką przy- 
sługę. W swym własnym interesie. W in- 
leresie nas wszystkich, 

— A mianowicie? 

-— Niech pani da kosza memu ojeu! 

— No, mareszcnice doszedł pau sam do 
tego. 

— A więc zgadza się pani? 

— Tak. Wprawdzie z ciężkiem sercem, 
ale robię lo tyłko dla pana... 

— Myszko, jost pani prawdziwym 
amiolern! Jestem pani luk zobowiazany 


do wdzięczności, że.. osiałeczniu.. osia- 
tecznie... zgodziłbym się na b, by zoslać 


mężem pani. 


Flom. P. M. 


Str. B 


Dzisiaj zamieszczamy pierwszy KUD 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. lipca 1928, 


| I] 


Konkursu letniego „Gazety Porannej”. 


NALEŻY NADESŁAĆ 20 KUPONÓW. OPRÓCZ WILLI WYZNACZAMY DODATKOWO 20 PIĘKNYCH NAGRÓD. 
— NIECHAJ WSZYSCY STANĄ DO APELU. 


è Lwów, 10. lipca. 

(H). W dniu dzisiejszym rozp% 
czynamy druk kuponów Konknrsm let- 
miego „Gazety Porannej', którego za- 
powiedź wywolała tak ogromne zaim- 
teresowanie wśród licznych rzesz na- 
szych Czytelników, widzących się już 
oczyma wyobraźni w posiadaniu 
prześlicznej willi w uroczem Ole- 
siowie. 

Czyniąc zadość naszemu -przyrze- 
czeniu, że będziemy w dalszym ciągu 
informować maszych Czytelników © 
szczegółach, dotyczących  Olesiowa, 
zdamy dzisiaj sprawę 
. z cennych iuniowacyj, 
wprowadzonych do tej miejscowości. 

Rozpoczniemy od urządzadń wodo. 
ciągowych i kanalizacyjnych, zakro- 
jonych ma wielką skale a powierzo- 


nych do przeprowadzenia inż. Amto- : 
niemu Kunzemn ze Lwowa, Firma ta . 


pa dokładnem zbadaniu całego tere- 
„Du, oraz zapoznaniu się z przypływem 
tak wody źródlanej, jak i rzecznej, 


ułożyła bardzo starannie i gruntownie | 


plan sieci wodociągowej i kanalizacyj- 
nej Olesiowa, 


Rozpoczęło już energiczną pracę 
w tych dziedzinach. I tak dziś już, 
z chwilą wybudowania restanracji, 


Zamząd zakładu założył 

pierwszą studnię wodociągową, 
klóra będzie zaopatrywać na razie ię 
restaurację, potem bufet i kilka will 
W tym celu wznosi się 

wieżę wodną, 

która zawierać będzie zbiornik, mogą- 
cy pomieścić ckoło 2.000 litrów. 

Gniazdo żródeł,  tryskajaących 
podnóża falistych 
wa, dostarczy 

doskonałej wody do picia, 

badanej juź chemicznie przez Miejski 
Instytut Chemiczny, który wydał o- 
cenę, zalocającą tę wodę jako bardzo 
dobrą i zdrową. Pompy, 
studni, będą w tan sposób urządzone, 
że bedzie można je w ruch puszczać 
kieratem, lokomokiłą, lub nawet — dla 
„małego zapotrzebowania — ręcznie, 
tak, że zbiornik będzie mógł stale ob- 
filować w świeżą i znakomiła wodę. 

Rozpoczęto już również pierwszą 
odnogę kanałową i już nielatóre wille 
będą jeszcze w tym roku uposażone w 
tym wzgłędzic. Przy końcu kanału 
znajdują się filtry, posiadające wicl- 
kie znaczenie hygleniezne i zdrowotne 

Także co do światła — Zarząd: nie 
pozostaje w tyle, gdyż sprowadził dyw 
namo-maszyny, tak, że w małej skale 
jeszcze w tym roku zostanie wprowa- 
dzone 


u 


światło elektryczne, 


pokrywające obecne zapotrzebowania, 
W miarę rozrosiu leiniska ma Za- 
rząd już gotowy plam założenia tar- 
biny na młynówce i gdy tylko tego 
zajdzie potrzeba, za pamocą siły wod- 
nej zelektryfikuje cały Olesiów. Nic- 
zależnie jednak od tego, ze wzęlędu na 
do, że gmina Stanisławów zakłada bar- 
dzo wielką centralę elektryczna, Za- 
rząd już wszedł w pertraktacje i być 
może, że sprawę elektryfikacji Olo- 
siowi, przekaże nowo Sie budującej e- 
łektrowni w Ołesiowie. 


wzniesień Olesio- ; 


założone do | 


Również co do gazm sprawa przed- 
stawia się doskonale. Jak wiadomo, 
opodal Olesiowa znajdują się pokłady 
worku i gaza ziemnego, Które ciągną 
się od Dźwiniacza po Biików, Po- 
wstało niedawno konsorcjum, które 


ma gaz ziemny dostarczać do Stani- | 


sławowa, Ponieważ majbliższa droga 
od tych pokładów do Stanisławowa 
prowadzi właśnie przez Olesdiów — 
lo też należy się spodziewać, że już 
w najbliższej przyszłości gaz ziemny 
będzie służył potrzebom 

taniego epałn 


w dem leinisku, rozwijującem się 
w cudowny Zaiste spozób. 
Podajemy te szczególy jako do- 


Mumje kró 


wód energicznej akcji Zarządu Olesio- 
wa, który wszełkiemi siłami ząbówga, 
aby to letnisko stanęło na wysokim 
poziomie zarówną4 pod mwiziglądomi 
komfortu i htygjeny, 
A wobec tych 
świetnych horoskonów, 

jakie można napewno wróżyć tworzą- 
cemu się letnisku, tem większych wa- 
lorów mabiera obecnie akcja „Gazety 
Porannej”, aby za pomocą udziału w 


| Konkursie, ten czczęśliwy z Czytelni- 


| ków „Gazety Porannej', na którego 
padnie wygrana, posiadł w tym praw- 


| sność, 
Dzistaj rozpoczyna się ten nie- 


lewskie usunięte 


z przed oczu ciekawych, 
SPECJALNE ZARZĄDZENIE RZADU EGIPSKIEGO. 


Londyn, w lipcu. 
(e) Poczawszy od 5 bm., jak do- 
noszą z Kairu, królewskie mumje 
muzeum w Bulaku nie są więcej 
wystawione na widok publiczny. 
Zuajdujące się w sarkofagach po- 


zostaną tam, ale wicka zostana zam ; 
i menhotepa H. (XVIII. 


knięte. Wśród mumji, których do- 
tyczy to zarządzenie, wyliczają kre- 
wnych królowej Tii (matki Amen- 
trotepa HI. z XVH dynastji). 

Do innych należą mumje farao- 


nów: Seti I-go, Seti H-go, Ramze- 
sa II, Menepiała z XIX. dynastji 


(ten ostalni bywa częslo uważany, 


zdaje się błędnie, jako ten, który 
Ramzesa III. i Ramzesa V. (z XX. 
dynastji); zostaną one umieszczone 
w specjalnej sali, do której publi- 
czność nie będzie miała dostępu. 
W dolinie królów (Teby) grób A- 


dynastja), 
gdzie znajdują się mumje lego ia- 
raona i jego Irzech służących, zo- 
stał zamsnięły. Na przyszłość bę- 
dą mogły być. 
w celach naukowych 


ina mocy 


specjalnege pozwolenia właściwego | 


ministra, 


Ayman zay sials 


APANZU. 


NAJDROBNIEJSZE CZĘŚCI STATKU, A NAWET GLZIKI ZAŁOGI 
SA BRONZOWE. 
| by instrumenty naukowe zabezpie- 


Londyn. w lipeu. 

(e) Statck „Carnegie“, na po- | 
kładzie którego znajduje się misja 
naukowa, Rierowana przez kapila- 
na I. P. Aylt'a, mająca za zadanie 
przeprowądzenie badań elektrycz- 
ności atmosferycznej i życia 
morskiego w czasie (rzykrolnej wę- 
drówki po morzach, zawinął do 


portu w Plymouth, gdzie stanowił | 


przedmiot ogólnego zainteresowa- 
nia. 
Okręt ten jesi calkowicie zbu- 


dowany z bronzu, a to w tym a ARPYJ 


Ma AŻ-9785K] arti OPI Z izei 20 


pod- | 


| wi 


czyć od magnetyzmu „lokalnego“. 
Od pisców do kotwicy, wszyst- 

kie metalowe części statku są z 

bronzu, nawol guziki ubrań załogi. 


Słowem, „Carnegie* jest antyma- 
gnetyczny. 
Główny cel misji. to zbadanie 


magnetyzmu i elektryczności w at- 
mosferze. Drugie jej zadanie stano- 
przestudjowanie „planktonu, 
ciekawego organizmu roślinnego, 
znajdującego się w 
oceanów. 


EKSPEDYCJA KOZŁOWA ODNALAZŁA NIEZWYELĘ CIEKAWY DOKU- 
MENT SZTUKI AZTATECHIEJ. 


Lwów, 10. lipca. 
(e) Znakomity rosyjski archeolog, 
pułkownik Kozłow, odkrywca dawno, 
mongolskiej stolicy Ghara-Chatła, w 
której znałezione ogromną ilość wspae 
miałych pomników kultury i sztuki, 
zmieniających dotyckczasewe wyohra- 
żenie o rasie mongolskiej, nafenlił w 
ruinach pałacu chana na niezwykłe 
dzieło sztuki. 
Jest to porlret, przedstawiający 
rycerza w pełnej zbroi, Na  grubem 
płótnie wyhaftowat artysta mongolski 


t kolorowam! 


ji drabiazgowa dokliadność 


nićmi. podobiznę rycerza. 
Zadziwtająca jesi delikatność rysunku 
szczegółów 


, ornamentacyjnych, 


Wodłe orzeczenia archeologów i li- 
storyków sztuki, portret pochodzi z 
przed 2000 lat i wykazuje wybitne 
wpiywy szluki greckiej. 

Ten szczegół daje wymawine świa- 
deciwo. iż wpływy cywilizacyjne sla- 
rożytnej Hellady sięgały głęboko w ląd 
azjabycki i narzucaly swe piętno mon- 
golskiej kulturze, 


Mec TĘ 
l dztwym raju ziemskim willę na wła- | gydai me anie 


8556 


p | Elingana Seaga 


usuwa radykalnie bes bobe uporcz» 
we nagniotki i zgrubłała naskórki 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, paz GOŁUCHOWSK.CH 


zwykły tnrniej Czytelników „Gazety 
Forannej*, 
Na stronie drugiej niniejszego ni- 


mem zajdą Czytelnicy pierwszy ku- 
pon konkarsowy. 

Począwszy ol dmia dziriejszeņo 
kupony te hędą pojawialy się codzien- 
nie. Należy je wycinać i «e EG 
przechować, Każdy, kto madeśle 2 
kuponów, zostanie wpisany na SE 
uprawnionych do wzięcia udziału 
w Konkursie. 

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan- 
szczęśliwym wła- 
ścicielem willi ołiarowamej przez „Ga. 
zetę Porzana“, 

Przewidując olbrzymie zaintere- 
Sowanie się naszych Czytelników ta; 
niezwykle ponętnym Konkursem j 
wielką liczbą jego uczestników, „Ga 
zela Poranna doñaie jeszcze dla ubier 
gających sie o yremję nowe szansa 
wygranej w formie 20 nagród pecie 


! szenia, w postaci bardzo piękaych ia 


| pozwolił wyjść Żydom z niewoli). | 


famsów Fabryki Pzcykowskiej. 
A zatem baczność, Mili Czytelnicy! 
Wsjamiała wróżka Forimna na u- 
kwieconym rydwanie szczęścia roz- 
poczyna swój bieg. Kazdy, kto wprza- 
gnie się w ten Korowód, ma szansę, że 


wyjdzie zeń zwycięzcą! 


ogledane wyłącznie | 


Zemsta zuradzenego 
aut. mobil sty. 


Londyn, w lipcu. 

fa) Do ktrnisarjatu policy. w Whi- 
tastable w Anglii zgłosił się ze skargą 
na swego przyjaciela niejąki John B. 
Ceart, Brał om udział w raidzie aulo- 
mobilowvm. Wjechał właśnie po stro- 
mej drodze ma szczyt góry i wszedł na 
chwilę do gospody, aby się pożywić. 
W [ym czasie mr. Ward, dlugoletri je- 
go przyjaciel 4 również zapalony 
sportowice, zepchnął automobil w 


, przepaść, poczem śmiejąc się cynicz- 


glębokościach | 


nie, wszedł do gospody. 
Samochód rozbil się w drzazgi, 
Mniejsza jednak o znakomity wóz -- 
stutkiem tego wypadku ucierpiała prze 
doewszyslkiem sława sportowa mr. 
Courla, 

Oskarżony dał maslępujące wyjaś- 
nienie: 

— Tak jest, zdruzgotałem samo- 
chód, ale miałem ważną ku temu przy 
czynę. Court namówił moją żonę i za- 
brał ją z sobą na raid aulomobilowy, 

ziery dni już jeździli razem. a ści- 
matce ich daremnie, Wreszcie dowic- 
działem się, iż będą przejeżdżali przez 
skalistą drogę t na szczycie góry jest 
wyznaczony odpoczynek. 

Zaczajłem więc i dukonałem 
zemsly. 


się 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędzie do nabycia. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia (1. lipca (928, 


KRONIKA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZW RACA. 
CASN 
TEATR WIELKI: 
Wtorek, środa, piątek „Simona. 
ścinne występy kretowskiego teatru. 
TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek, środa, czwartek Qui pro Quo. 
xk 
Teatr Wielki. Dzisiaj, we wtorek, uka- 
Że się po raz pierwszy na scenie lwow- 
skiej, w wykonaniu gościnnie występuią- 
cych artystów teatru im. Słowackiego z 
Krakowa, świetna komedja wybitnego pi- 
sarza francuskiego Jakóba Deval'a p. t. 
„Simona. Komedja ta jest wnikliwym 
obrazem duszy kobiecej, która postawiona 
iniędzy zbyt pewnym siebie zdobywcą a 
młeducianym entuzjastą, po  urozmaico- 
mych perypełjach wybiera wreszcie mai- 
wnego debiutanta. Temat z pozoru kroto- 
ohwilny, zyskuje daek) mocnemu wiązą- 
niu akcji i psychologicznemu pogłębieniu 
xheralier wytworne komediowy, kóry 
w szeregu francuskich pisarzy doby po- 
wojennej zapewnia Deval'ową osobne ar- 
tystycznie nieobojętne miejsce. W kome- 
di ter znajdzię szerokie polo do popisu 
aktorskiego heranam sceny krakowskiej, 
Zofrja Jaroszewska. Jej głównym: partne- 
ramı będą: ppo Buszyński i Ziembiński. 
Dalszą obsadę stanowią pp:  Niedźwiec- 
ka. Osuchowska i Kierczyński. Wyjątko- 
wa doskonała komedja w reżysarji Haliny 
Starskiej w Krakowskim *  zdobyłą 
sa „Turandocie' największy w sezonie 
sykceg artYSLYGZUY | Lnsuwwy. SIMARI 
grana będzie codziennie da kańeg bież. 
tygodnia. Na dzągiejsza premierę ważne sa 


L'pca 


Go- 


le r 


30 nroa. zmiżki. i 
+ 
Qał pro Quo. Dziś, jutro i w czwuriex 
pema humory i satyry rewja  „Rernąrd” 


częyh „Nia bój się mamy”, # udzialem 
całego zespału i „Tacjianń girls.  Razba- 
wona pubhcznaść darzy wykonawców 
długo nie miiknącemi oklaskami, doma- 
gajac zie hisów. Na nowyższę dnia Ny- 
rekcja zawiadamia, że zniżki (30 prue.) 
sy ważne i zaliczone wyłącznie w kasach 
dziennych Teatru Wielkiego. 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Spadek Sami Welnsteiną”. 

AYKNUE: „Wiedeń się hawi"- 

BAJKA: Przedstąwienią adbywają się 
tylko w sobalę, niedzielę i święta. 

CASINO: „Uwiodlem ci żenę”. 

OHIMERA: „Vy szponach drapieżnogo 
Bpa", 
FATAMORGANA; „Gielda miłaści” 

KOPERNIE: „Mlodzieńczy szał” i „Przy- 
gody malego wodrowca". 

LEW: „Martwy węzeł”, 

MARYBIBŃNKA: „Młodzieńczy szął* i 
„Przygody malego wędrowycą". 

PALACE: „Oazą miłaści” i komedju. 

PASAŹ: „Król wilków”, 


az 


Swieto pułkowe 14. p. ułanów Jazło. 
wieckich odbędzie się z następującym 
prograroem: 10. bm. 6 gadz, 9 w kościele 
00. Jezuitów msza Św. żałobna za pełe- 
głych oficerów, podoficerów i ułanów 14. 
p. ułąnćw. O godz. 20 Ureeaysty Apel 
pułku. 11. bm. o godz. 10.306 urączysta 
msza Św. palową w koszarach na Jałow- 
cu. O godz. 12 wspólny obiad żołnierski 
w krytej ujożdźzalni w koszarach ną Ja- 
łowcu. 

Polskie Towarzystwo Polilechniczne 
zawiadamią, że 11. bin. a godz. 17 (5 po- 
pol) odbędzie się wycieezka do poradni 
zawodowej Patronatu nad młodzieżą rę- 
kadzielniczą celem zwiedzenia Instytutu 
Paychotechnicźnego. Punkt zbrony róg 
ul. Batorego i Bourlarda a godz. 17 (8 pa- 
pol). Geścje mile widziani. 

Zarząd Okręgowy Legii Inwalidów 
Wojsk Polskich wę Lwowie podaje da 
wiadomuści, żę biuro arganiaącji zastało 
przeniesione z ulicy Łyczakowskiej 22. do 
nowego lokalu przy ul. Kącik 21. H. p. 

Tow. Opieki nad zwierzętami, które 
szerzy z wielkim nakładem pracy swych 
członków zaszczytną ideę dobrega obcho- 
dzenia się ze zwierzętami, zwracą się Z 
prośbą de Puhliczneści, hy zechciała 
współdziałać z niem przez zapisywanie 
się na członków (wkładką raezną tylka 2 
złotej. oraz przez donoszenia przestępstw 
do Fowarzysiwa przy ul. Kapernika 30, 
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Lwów, 10. lipca. 

(2) Onegdaj w nocy czterech nie 
znanych, a uzbrojonych w karabiny 
bandyłów napadło na drodze między 
Warynami a Żełdcem pow. Żółkiew 
na jadących furą Piotra Kota, Marię 
Naczek i Romana Łozińskiego z Żółkwi. 
Steroryzowawszy napadniętych wy- 
strzałem rewolwerowym, rabusie za 
brali różne towary, oraz uprząż z ko- 
nia, ogólnej wartości 200 zł. Gi sami 
sprawcy tejże nocy dokonali nadito wła 
mania do mieszkania Gypry Wita, 
zam. w Werynach ad Bojanice w pow. 


żółkiewskiem, gdzia skradli tytoń i pa- 
piarosy, wartości 56 zł. 

Ub. nocy powracał ze stacji kole- 
| jowej w Lubieniu Wielkim do Obro- 
szyna Michał Reiter., Koło lasu Debo- 
wa Dolina napadło go dwu uzbrojonych 
osobników i zrabowała au 30zł. w 
gotówce, ubranie i bieliznę, wartości 
90 zł. Przeprowadzone natychmiast do- 
chodzenia wykazały, że rabunku tego 
dopuścili sią Jam Hajduczek i Hryńkc 
Haher,. notoryczni złodzieje, zam. w 
| Lubieniu Wielkim. 


Perwersyjny wyrosiek 


w dziawczęcych sukniećh. 
„DZIEWCZYNKĄ" NA UL. ORMIAŃSKIEJ ZĄACZEPIAJĄCA PRZECHOD- 


NIÓW, 
Lwów, 10. lipca. 

(—) Wczoraj przed południem na 
ul, Qrmiańskiaj zwracała na siebie y- 
wagę przech'dniów jakaś mała bardzo 
skromnie ubrana dziewczynka, wióra 
marzycała sę głównią mężczyznom 
ofiarowując się z iakiemiś us'ugzmi. 
Dopiero pa otrzymaniu żądanych 
kwot, rzekomą dziewczynka wyjawiła, 
że jest chlopcem, Wreszcie tum anor- 
malnym osobnikiem zajął się pesierun- 
kowy, który ga sprowadził do komb 


ZDEMASKOWANA JAKO CHŁOPAK Z DRUKARNI JAGGERA, 


| sarjatu policyjnego. Okazało się, że 

| jst to 15-letni Miohał Harasymowicz, 
zam. przy ul. Qrmiańskiej zajęty w 
drukaęni Faegera przy nh Sykstuskiej. 
Zeznął en. że czuja pociąg da grz 
kierania sią w kobieeę snknie i często 
ta ezyni hez jakichkolwiek ubocznych 
celów. Wczoraj rzekomo uczynił to za 
namową swej kuzynki, której towarzy» 
szył do miasta eslem wyszukania dla 

| niej posady. Narazie gddana go do 
aresztów policyjnych. 


Woe lud nanto sę Jadyny 


BY PRZEDWCZEŚNIE PQŹ):GNAĆ TEN ŚWIAT 


Lwów, 10. lipca. 

i—) Pogotowie ratunkowe interwenjo- 
wało wczeraj w trzech wypadkach zama- 
chów samobójczych O godz. 6 wiecz. 
taryneło się na życię w barakach przy ul. 
Pełtewnej N. N., zarobniea liczącą lat 30, 
która zażyła jodyny. Przyczyna niezna- 
na. Pogotowie po udzieleniu pemoey, od- 
wiozło ją do szpitala. 

Drugi wypadęk wydarzył się wiecza- 
rem przy ul. Rzeźnickiej 9., gdzie zam. 22 
letni izak Dcixler, syn kupca w zaipiarze 


| sanohójczym napił się jedyny. Przyczy- 
| ną tego zamachu byly niesnaski rodzin- 
ne. Pogotowie ratunkowe pa udzieleniu 
pomocy pszostawiło gą apiece domowej. 
Wreszcie Józef Chowaniec, zam. 
przy uli. Franciszkańskiej 19., domó:ł 
wezęraj policji, że 21-letni brat jego Sta 
nistaw, rabołnik, w zamiarze samobój- 
czym wypił 6 flagzeczek jodyny koa apte 
ki przy ul. Łyczakowskiej, Chowańeg od- 
więziono do szpitalą. Powód zamachy są- 
| mobójczego nieznany. 


CERA ZZ RE WI 


Falaine iM 


Ji NSZCZĄ O0ONY aul 


NA SUMĘ WYŻSZĄ NIŻ CAŁY BUDŻET DROGOWY. 


"aqo Koraenandantq ` 


Warszawa, w lipcu. 

(e) Bezmala 44 tysiące kilome- 
trów istnieje w Polsee dróg bitych. 
Wiemy, że są one bardzo kiepskie. 
Mało kla jednak uzmysławia sobie 
w pelni skalę materjalnych strat, 
jakle złe szosy przynoszą zarówno 
państwu, jak obywalelom. Siraty są 

wręcz fantastyczne! 

Dość powiedzieć, że koszty tyle 
ko samych opon gumowych, zdar- 
tych przedwcześnie właśnie wsku- 
tek zlych dróg bitych, przekracza- 
ję dwa razy zwyczajne i nadzwy- 
ezajne wydatki, preliminowane w 
hież. roku budżetowym na drogi 
i mosty w Polsce. 


szosach w normalnych warunkach 

aponą ulegą aużyciu po przejecha- 

niu 25 tysięcy kilomelrów! W Pol- 

ate przejechanych 5 tysięcy klm, 
| czyni oponę nieużyteczną. 

Jeżeli zważyć, Że w ruchu ist- 
nieje obecnie jakieś 30 tysięcy aut, 
to ilość przedwcześnie zużytych 
kompletów opon wyniosłaby 120 
tysięcy. | 

Licząc 4 opony w cenię tylka pa 
200 zł. każda, olrzymamy | 

96 miljonów złotych. 
- Min. rokót publicznych wydatki 
| swe związane z szosami, zamyka 
w Rao 44 milj. 250 tysięcy” zło= 
tych. 


„Zużycie opon na szosąek pol- Gdy tę kwolę zestawimy 4 wy- 
skich jest pięciokrotnie szybsze, | dalkami na przedwcześnie zużyte 
niż w zachodniej czy środkowej | opony, wyda się nam paradoksal- 
Europie. Ną dobrze utrzymanych nie niską. 

CREE EW." a ed S ANRWRECSSW 7 m o. SAR u) m =" z ETA" l 
I m. godz. 6—7 wieez. 


Zarząd Zwiąską „Samepsinący* bem- 
rahatnych pracowników umysłowych 
wzywa wszystkich członków zarejestro- 


| wągych, by w bardzo ważnych sprawach 

zglesiļi się dnią 14. bm. (środa) w lokalu 
Związku pray ul. Wułeckiej & w godzi- 
nash od 18—13 i 4—6 pepot. 


Str. 9 


(—) Potrąceny przez auto ciężarowe. 
Na ul. Kopernika obok poczty głównej 
auto cięzarowe nr. 8700. prowadzone 
przez szofera Grzegorza Sawałę potrąciło 
Mikołają Jarosza z Rzęsny polskiej, któ- 
ry doznał lekkiego uszkodzenia cłała. 

(-—) Włamanła ł kradzieże. Dr. Broni- 
sława Wójcikówna, zam. Kadecka 4., do- 
niosła wczoraj policji, że skradziono jej 
maszynę do *pisania „Underwood wart. 
80 dolarów, — Z mieszkania Wandy Ryl- 
skiej, właśc. dóbr (Mickiewicza 14), skra- 
dzięną wczoraj pewną ilość biżuterji. =- 
Na szkodę Kazimierza Łukowskiego, zam. 
Uiejskiego 10., skradziono wczoraj roy- 
maite przedmioły ze srebra wart. 600 zł. 
Ub. nocy nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Stan. Dworzańskicyo, 
wachmistrza przy ul. Na Błonie 5. i skr- 
dli garderobę wart. 500 zł. : 

(-—) Okradzenie prof. uniw. Bulandy. 
Helena Szybowska, zarządczyni domu u 
prof. Edmunda Bulandy, zam. 3-go Maja 
2Ł. doniosła wezoraj policji, że ub. nocy 
złodzieje dostali się do piwnicy, skad 
przez otwarte drzwi wtargnęli do miesz- 
kania na I. p. i tam z otwartego biurka 
zahrali plik banknotów, a z niczamknie- 
tej szafy ubranie męskie. Z powodu nie- 
ohecności poszkodowanego szkody nie 
można ustalić. 

(—| Arcsziewanie. Do aresztów poli- 
cyjnych oddane wczoraj: Władysława So 
dortę za kradzież. 

f~) Ujęcię łowcy kur. Wczoraj w real- 
ności przy ul. Piekarskiej 5, dozorczyni 
Kornela Mazurkiewicz przytrzymała nic- 
jakiego Władysława Zatwarnickiego, któ- 
ry przy pomocy posypywania sremienia 
zwakiął kury, następnie zarzynał je i cho 
wał da worka. Na tej machinacji Mazur- 
kiewiczowa przytrzymąła go i zamknęła 
bramę, poczem zawezwała posterunkowe- 
ga. Dnia tego Zatwarnicki zarżnał jej 2 
kury. Przedtem go już widziały w Lej 
raalneści cztery razy i dotąd brakuje jej 
50 kur. 


Z kratn, 


` Gnuw  sahbójstwo poł Przemyślem, 
Spokojna wieś Wyszatyce była mudownii 
krwawej zbrodni której smutnym boha- 
teram jest niemy Władysław Zoldak, syn 
Jana- Żołdak w czasie bójki strzeęhł kil- 
kakielnie z rewolweru, raniąc ciężko An- 
drzaja Urbana i Fpanciszka Płoszara. Ur- 
ban wskutek qadniesionych ran zmarł. 
Plaszar za6 zastą) przewieziony do szpi- 
ala powszechnego. Żpłdakąa adstawiono 
do więzienia tutejszego sądu okrągawego: 

Tragiczne skutki kawalerskiej jazdy 
agiomobilowej, Szofer właściciela dóbr 
Rudolfa Bisanza ze Złotkowic. pow. Ma 
ściska, nrzeiechał w Panowieach  szegna- 
stolejfmią Eufrozynę Blahutównę z Tyszko- 
wie, kiósa wlaśnie wmeala z cerkwi do 


ana cał 


* domu. Błchatówena odniosła bardzo cięż=' 


kip rany i kontuzje ną eajem ciele, łąk, 
że przewieziono ją w stonie niehezpiecz-, 
nym deo szpitałe powszechnego w Prze: 
myślu. 


-e 
Arzsztowan e morderców 
z Haatów. 


Lwów, 10. lipca. 

(—7 W związku z morderstwem 
rabunkowem, popełnianem w połowie 
czerweą ną osobie Markusa Geldstelna, 
zaa. w Hnatąch pow. Jaworów, policja 
aresztowała pad zarzutem tej zbrodni 
Iwana Łozę i jego brata Fedka, zam. w 
Kechanówce, pow. Jaworów, których 
wraz z zakweslłjonowanym karabinem 
adstąwiono do sądu. 

r e) MM 


G usi słyszą! 


Warszawa, w lipeu. 

Na posiedzeniu Pal. Tow. oto-laryn 
gologicenego znany wynalazca polski 
w dziędzjnie prądów słabych, iąż, Mi- 
cha? Keller, demonstrował  skonstruo- 
wany przez siebie aparat, umeżliwia- 
jący głuchym odbieranie wszelkich 
dźwięków I sznerów. 

Przez aparat inż. Kellera słyszy SiĘ 
wyraźnie oddech człowieka, znajdują- 
cego się w oddaleniu, jak również naj- 
mniejsze poruszonie przedmiołów na 
dużej odległości. Można również uży- 
wać ga w ieatrze lub pa koncercie, n- 
parał jest tak skonstruowany, że uży- 
wanie go nie jest widoczne. 


Str. 10 


fonkurs Szubert 


Z ŻYCIA MUZYCZNEGO WIEDNIA, — NAGRODA 10000 DOLARÓW PRZYPADŁA SZWECJI. 


GAZETA PORANNA” z 


WSA W Weini 


dnia 11. lipca 1928 


-.+ 


POLSK: 


TWÓRCZOŚĆ ZAJMUJE ZASZCZYTNE MIEJSCE. -- MIĘDZYNARODOWA LIGA MUZYKÓW, 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej“). 


Wiedeń, w lipcu. 
Z okazj. uroczystości stuletniej 


rocznicy śmierci „ksiecia pieśni" Pran- 
ciszka Szuberta, towarzystwo Gramo- 
phon Columbie przeznaczyło n 


10.000 dolarów za najlepsze dzieło 
skomponowane w  styłu szuberiow- 
skim. 

Na ten konkura międzynarodowy 


zwany  „„Szubertowskinn” 
kompozytorowie ze wszystkich krań- 
ców świata 500 nitworów. 


agrodę 


| muzycznej. Inicjatywę w. tym kierun- | 


! 


i 
l 
4 
| 
t 


nadestali | 


Z końcem zeszłego miesiąca vdby- | 


lo się w Wiedniu rozstrzygnięcie kon- 
kursu, 2 nagroda 10.000 dolarów przy- 


padła Knrłowi Atienkergowi (Szwe- 
cia). 
Jednakże i polska twórczość zajęła 


na tym konkursie chluhne miejsce, 
Sąd konkursowy, do którego należeli 
najwybitniejsi muzycy całego świata 
(Alfamo Włochy, Damrosch Ameryka, 
(lazunow Rosja, Młynarski Polska, 
Schiltings Niemcy) wsaiął z nadesła- 
mych pięciuset utworów pod rozwagę 
i ściślejsze głosowanie tylko 3 najlep- 
sze, a mianowicie Kurta Attenterga 
(Szwecja), Czesława Marka (Polska) i 
Franciszka Schmidta (Austria). U- 
twór naszego rodaka Marka  „Sym- 
phonia brevis“ odznaczonym został 
wyrazami najwyższego uznania, a 
szczególne upodobanie znalazły melo- 
dje tchnące motywami ludowo-polski- 
mi. które te przymioty motywy lu- 
we  wiedeńsko-avugtriackie), cechują 
także twórczość Szuberta. 

Z imiełatywy dyrektora Młymar- 
skiego towarzystwo Columbia“. posta- 
nowiło wydać wlasnym kosztem dzieło 


Marka w wiedeńskiej Universale E- 
dition" 2 


W związku ż konkursem szubertow- 
skim postanowiono powołać do życia 
światowy parlacnent, mający na colu 
popieramie i kultywowanie twórczości 


Końska uczta wielbi- 
cieli konia. 


Paryż, 

re» Francuski Kongres Narodowy 
mający na celu doskonalenie rasy 
końskiej, ZE niedawno swą 
działalność, (Członkowie pnayszłi do 
ji icz) przekonania, 
koń, pomimo wzrastającej przeciw 
niemu  konkurench,  zwłaczoza 


wo EH pe WA 


Ma 


słremy samochodów, pozostanie na sa- | 


wsze, jako ozdoba i pożytek, niezwy- 
ciężony Zarówno do celów  mititar- 
mych i sportowy. dla gosp 
darstwa rolnego id. 


inle 3 
LUNE 


Kongres oczywiście zakończył się 
tz) A 
wspaniałą  biesiadą, (Ciekawe jesi 


meng pożegnalnej uczty. Tak więc: 
tosól z konia „a ia Delacroix"; pasząci 
z oślej wątroby z iruflami; kiełbaski 


z kominy; ozór koński w sosie poratdo- | 


rowym; mortadella z mula Z pisiacjia- 
osrodek serca 


mi; na zakończenie: 
końskiego „a ia Geoffroy-Sami- Hi 


lore", To wszystko urozinaicone ipo- 
dlane winamx francuskiemi, jak naj 
iepszych marek. 

Spółbiesiadnicy byli wprost za- 
chwyceni zarówne umiejętnym dobo- 


rem potraw, jak doskonałością ich 
przyrządzenia, 
—0—— 


że sziachetny * 


ku podjęła „Columbia“ 
mu z czknkami jury“ 
ałto. 

Grammophon Company Columbia 
przeznacza na ccie Konkursowe 50,006 
do 166000 dolarów na okres dziesię- 
ciolełni, a nagrode reczna w kwocie 
5.000—410.000 dolarów otrzyma laure- 
aś konkursowy już to za najlepszą, 
kampozsycje to za najbardzigj œ- 
wana dzi ałuiność ua polu muzyki. 


w porozumie- 
szubertow- 


konkursowego t z. „„Asropagu” Dam- 
rosch i Beecham dla Ameryki i Anglii, 
Austrh i Ho- 


Schillings 
landń, Młynarski dla kr 


Alfano dla krajów romańskich. 


dkich, 


dla 


Niemiec, 


ajów słowiań- 


Sasic mają się odbywać ao rokn w m- 
nej metropolii, 
Pięknej tej myśk należy przykla- 


snąć z Całego serca, 
przyczyni 
do podniesienia 


Stytucja 


stopni. 


się 


mnzycznej twórczości, 


Jak się dowiadujemy, mają być | wpiwwa najbardziej 
desygnowan! do - najwyższego sądu | na całą, ludzkość. 


wW 


sztuki, 


Projektowana m- 
wysokim 
wydatnošci 


która 


uszlachetniajaco 


B. T, 


Lwów, 10- lipca: 

W związku z osłatniem ciągnidniem 
„Dolarówki"* przypominamy naszym Gzy- 
telnikom o nieodebranych  dotychere, a 
wyliwowanych w poprzednich  ciągnie- 
nizch premjech na sumę 79.900 dolarów- 

' 40.600 dolarów padło 1 marca 1928 r. 
ną Nr. 341248. 

8.000 dolarów padło 2 
na Nr. 68599. 


listopada 1927 r. 


Po 3.000 dolarów padlo nu Nr. 121451, 
150885 1 373504. 

Po 1-060 dolarów padło na Nr. 194740, 
429420, 446188, 509907, 582797, 587012, 
860028, 870115. 

Po 560 dolarów Ne. 87650, 250704, 


272% 


HOBEN DOZ 4. 
A SBSS 901 
Po 100 dolarów RA 1310, 


DATAR PRIH), 


£ żącia prowincji, 


20390, 


78413, 

113789, 
176084, 
210726, 
508520, 
236223, 


5900: AC, j 
00984, 
GRGRAJ, 
74612, 
TUREN, 
SAID 
U15894, 
goanag, 


80692, 
136447. 
190978, 
216131, 
320867, 
345796, 
397978, 
409082, 
482467, 
562634, 
603357, 
659042, 
76b416, 
804044. 
814008, 
945028, 


540366. 


507878, 


91298, 
140286, 
191283, 
217728, 
328002, 
358932, 
402194, 
418305, 
514897, 
D72817, 
610185, 
680180, 
766427. 
808115, 
257o, 
954270, 


157341, 
201083, 
236448. 
380364. 
382180, 
404146, 
428724, 
525440, 
589277, 
626970, 
704776, 
769805, 
911077, 
865815, 
97191. 


SPEDE 


Kronika przemyska. 


„00 rtitszegu z 


Frzemyśt w neu. 
Pierwszp olara kąpieli w Samie. Pod. 
czas kąpieli w, Sanie dostał się na głębiną 
3 viopah {8e 10 D Pa HI advsy, vuoren 
iekarsk p i ahoi i u 
wydzby l 
w drad 


itala pows 


| 
E 
ł 
i 


prey 
dz oli, 


siewne 


NIANIE: 


4 


e GE 


Qi pripa kronika 


i WAL, 


walki 


R 
d SR. S 


j 


Jufków. podaje za 
r 
Pr 


boirai 


i 


GIL SĄ) 
j T 


td 
e: kę 
pi Wa 


Kronika DZY. 


torospudenia). 


SRANWSZY PTZYLONATH 

Dzień pońwznżków. k: w Zlobko 
Dzięciąbka, am „przy ul. niej, mate, | 
ZKMYO i ; © pel mi 
skie;, oraż À kj A EN 
samym wieku i nnemi mixti 
mi. kióre  pońswoly qowygsze dzieci | 

(Dad nasz 
Jaroslaw, w birrsu. 
Święło © palku Jączności w Jax osławrin. 
Lg odnie u EKTE, TI tla 


ułk lączności w Jarn 
roczne śwaplo pułkowe w duiu © 
wea: Tydzień przed tym dniem wype: j 
zawody sporiowe na Stadjonie Soria” ; 


strzeleckie ofice i sZtreg, na strzelnicy 
garnieouowej oaz iciniezne Nna pracu 
ćwiczeń i w torenie.Dnia 29 czerwed rano, 
oczekrwał pułk sformowany w 3 bataljony 


na dziedzińcu koszar mą przybycie prze!o- 
żomych. Raport odebrał ongiś pierwszy 
Dowójica. i orfanizator 2 p. kacznośc. a 
dzisiaj Szef Łączne: sci OK. X. ppik. Om- 
pach Gustavs 
mówia dowódcy 


pułku nawląpił odl- 


ma po królkiem prze-” 


marsa dv R 


_ Niczeczęśliwy 


śmiercią. 
a pow. 
konia łak silni 
<kavek przen 


VIS. 


na 


uż 


[e dby ła, 
atean Garnizonu. 

pie delegat t. 
iał życzenia przekaząme 
A aiewem sd Dawódey 
natri. 


rapari cul DES 


p. 


e 
Zablocki Wasyl, w 
Jarosiaw, zosta 


mocy lekarskie) zmarł. 


Pacan 


mł ow 


"u 


Kronika borysławska. 


(Od naszego korespondenta.) 
| ni tej był zajęty robotnik Gustaw Kurvi- 


Borysław, w lipcu. 

Śmiertelny wypadek w kopalni 
tesłand'" w Tusłanowicach. Kopalnia „Sta- 
tesland" w Tustanowicach była onegdaj 
widownią wstrząsającego wypadku. który 
mociągnął za sobą} życie ludzkie. W kopal 


„dta | 


czuk, lat a7 liczący, 


ce. MKuryńczukowi powi 
ciesielskie. - które wym. 
astrozności, 

nane na znacznaj 


erzpno 
agały 


zę A 


Ao siey dolarów w Banku Polskim 


czeka na nieznanych właścicieli. 


24009, 30979, 50285, 50890, 58£09 
59151, 59161, 65911, 69026, 72006, 74869, 
213582, 


98194, 
170648, 
210104, 
293660, 
334977, 
3284044, 
404350, 
460308. 
2301 16, 
530976, 
603784, 
4 


BRACI 18, 


BUTE 


w sisrowe; 


ię defilada prred Ro- 


igan 


MR 
p" 


zamieszk. pa Welan- 


roboty 


wielkiej 
albowiem miały być wyko- 
wysokości. W czasie 


|; 


5] 


1 calego 1. p. | 


zakończony . 
gminie We- 
waste Kur 

breui, 
Imma 


e e a 


Nr. 8556 


pracy przy zakładaniu Í. zw. zastrzału do 
koryta Hihenvego, Karyńczuk spadł Z wy- 


eono i 4 m, ma domiar siagi ua płyie 
dazaająac złamania podstawy 

rskutek ezgo zmarl natych- 

o Na miejsce wypudku przybyła ko- 
misia sadrwoniikarska, = która  poleciia 


zwłoki odstawić do kostnicy. 

Skutki niecztrożnego obchodzenia się 
z bronię. Piotr Llaraszyn, zamieszkały w 
Horystawiu, manzżpułując onegdaj w swis 
ia mieszka i rewulwcrem, spowodowz 
wystszaj, runiąc się ciężko w prawą nhogn. 
Charakterystycznem jest to, że Haraszyn 
zcznal początkowo, że zoslal przez mie- 
„altegu osobnika postrzelony, chcąc w len 
imaćh uzyskać zupotni piemężną. 


— |, —— 


U .rowadziia s na przed 


ślubem. 
Nowy Jork, w lipcu. 

(i. W New Hyde Park, w 
cach Nowego Jorku, miał się 
ślub Patryka Dobczyńskiego 
Kowalską. 

Le panna mloda w ślubnym 
stroju nadaremnie czekała na swego 
oblubieńca, który wogóle sie nie zia- 
wił, Następnego dnia wyjaśniła się 
tajemnica, Matka Patryka, nie lubiąc 
Anusi, wykradła jej uarzeczonego, u- 
prowadziła i ukryła w niewiadomym 
miejscu, gdzie przechowywała go 
przez szereg dni. 

Mimo tej eztuczki miod pobra'i 
się w kilkanaście dni później, lecz 
tym razem coremouje ślubne odbyły 
sie w taiemnicy przed świekrą. 


————— 

M hon rokotni ów cudzo- 
ziemskich we Francji. 
Paryż, w lipcu.. 


=) W 1927 r. przybyło do Francji 
64.325 emigrantów, z których 18.778 


Si 


akoli- 
odbyć 
Z Arną 


qirzymažo zajęcie w przemyśle, 45.547 
w rolnictwie. Wedlug pochodzenia 


dziejiła się ta masa przybyszów na 


grupy  naślęgru: di ©: -32.946 z Desr, 
299 z Polski, 9.906 z Wloch, 8.845 
u Hiszpanii kd. 

Opuściło” Francię w r 1927, ipri- 


caan do kraju oczystego, 89.982 pemi- 
gratów, z tego 32.228  naradtwości 
włosz ej, 12.509 tareis ści polskiej. 
Sumując bezby emigrantów przy- 


byłych do Francji w czasie ed roku 
1917 do r. 1922, stwierdzamy, iż w 
tyrnm <ząasuzresie wyemigrowało do 
Frauct 1,14257-  rokotników-cudzo- 
ziemców, Z tego wynika, iż ruch emi- 


gracpiwy do Francji cestah} ostatnia 
ogromnie. Przyczyną tego jesi spadek 
towania rąk roboc: na 
trancuskin rynku pracy zarówno w 
zumictwie jak w przemyśle 
~ 


Ze sporfu, 


Pigkny sukces iwaw- 
şxiej p „licji. 
Lwowiamie zwyciężają Stanisłuwów 
11 : 1. 

(0d naszego koroepondemtad. 

Stanidawów, 3. lipca. 

Z okazji Święta sporlawego P. P 
w Stanisławowie, odhrły się wezora 
zawody piłkarskie romiędzy reprezen- 
tacją policji lwowskiej, a reprezentacją 
policji słamisiawowskiej. W obruności 
przedstawicieli władz i licznie zebrane, 
publiczności odnieśli Lwowiatie wapa- 
nisto zwycięstwo w stosunku 11 : 1. 
Odznaczał Się szczególnie aspirant 
Winnicki. 


mgt 
poma 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 8536 


Kacik radjown. 


PKUGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 10. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Muzyka polska. 
Wykonawcy: Marja Dwoińska (śpiew) i 
Aleksander Wielhorski (fortepian). 19.50 
Transmisia z Poznemia. 22.30 Muzyka ta- 
ueczma z restauracji „Oaza”. 

Krzków (566) 18.00 Tramsmieja z War- 
szawy. 19.50 Tranamisja z Poznania. 

Poznań (344) 18.00 Transmisja z War- 
szawy. 19.50 Transmisja operowa z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu. 23.00 Muzyka ta- 
neczna,. 

Katowice (422) 19.50 Transmisja z Po- 
znana. 

Wilno 
znmania. 

Kopenhaga (337) 20.30 Stara muzyka 
tansczna. 22.15 Koncert solistów. 

Praga (348) 20.00 Koncert popularny. 

Londyn (861) 22.40 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem dGładys Parr (alt). 
23.30 Muzyka tameczna. 

Lipsk (35) 20.15 Koncert. 
czór utworów  Chrystjana, 
Pieśni i recytacje. 22.30 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (373) 20.00 Koncert pożegnał 
my konserwatorjum badeńskieyo. Transm: - 
ga z Festhalle w Karsruhe: 

Iamnonbroą (1468) 20.15 Program p j 
„5000 lat tęsknoty ludzkości do lotu“. 

Rzym (447) 21.00 Koncert z udziałem 
chóru rosyjskiego- 
` Borka (484) 17.00 Koncert kapeli Roasz. 
21.00 Wieczór pieśni ludowej. 

Daventry (481) 20.45 Koncert symfo- 
niczny. 28.15 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.25 tr. Schubert Warja 
cio na temat piesni „Trockene Blumen“ 
na skrzypce (Jerzy Steiner) i fortepian 
«Otto Sehulhof) „Rosamunde“ opowieść ro- 
mamtyczna z muzyką Schuberta. 


(435) 1950 Transmisja z Po- 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniasio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu ómierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest gadto ciężką, kajeką, tak, 2o 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nis 
jest w.możności zapracować. Datki przyj 
üj . Administracia dla „Matki obrońcy 
Lwowa *% 


Ž cis oosnodarcza, 


OPOZNIENIE TARYFY POLSKO- 
RUMUŃSKIEJ. 

Lwów, 10. lipca. 

Taryfa związkowa  poisko-rumur- 
Sha, która miała weć w życie 1. 
"pea br. ża względu ne nieprzewidzia- 
ne trudności techniczne zostanie Wpro- 
wadzona z pewnem opóźnieniem, 
które może sięgać od 14 do 28 dni, 


"Z" 


PEILERON „GAZ. PORC « Bis VU 1878. 
NN o "". ORO 
LEON GERARD. 56 


NIEŚMJERTELNY 


LOKIFIX LECZY ŚMIERÓ! 

Armje królików, armie laborantów, 
dlugie budynki oszklone, z dojazdawym 
torem kołejowym. W głębi lego miasta 
w tureckim salonie, ptży narfilsh do- 
któr Gregory Jest pępkiem, duszą ol- 
śniewającego objawieńia  Ucżynióhńego 
ludzkości, FiHruje swój eliksit młodo- 
sci, jego palce wzhoszą jak monstran- 
cję probówkę ze-złoto żółtym płynem, 


. Szedł z rękami na plecach, pochy- 
wszy głowę. Jego masywna sylwèt- 
ka odbijała sią w sadzawkach pelnych 
snów prześzłości. Śchodził w dół, aż 
mad rzekę wezbraną zimowym przy- 
poem i stanął, patrząc na stada kru- 
ków. 


Wrócił, wszedł dó kuchmi, zdjął 
zabłocone obuwie i grzał się przy 
piecu. 

— Dzień dobry, Ósńówefó! Be 


dziemy mieli wkrótce śniegi. Nie bylo 
däs rano ciepło na drodze, 


21.15 Wie- | 
Morgensterna. | 


| wie 


„GAZETA PORANNA” z dua 11. lipea 1928, 
* 


TEGOROCZNY ZBIÓR OWOCÓW 
BĘDZIE MARNY. 

Warszawa, 9. lipca, (Tel, G. P.) Te- 
goroczne zimna wiosenne wpłynęły 
katastrofalnie w Europie zachodniej na 
urodzaj owoców. Biuletyny rolneze za 
powiadają nieurodzaj jablek, gruszek 
iśliwek. Zawiodły owoce równisż w 
Ameryce, tak, iż tamtejsi ogrodmicy z 
biedą będą mogli podołać  zamówie- 
niom wewmęlrznym, Marmelady owo- 
cowe podniosły się znaczmie w cenie. 
Ucierpiały winogrona, Zbiór zapowia- 
da się źle. 

—— 


| ZNIESTENIE ULG PRZEJAZDOWYCA 
| I PRZEWOZOWYCH DLA POWO- 


DZIAN WSCHODNIEJ MAŁOFOLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9. lipca. 

Min. Komunikacji zniosła wydane 

w wrześniu ub. r. zmządzenie w spra- 

bezpłatnych przejazdów oraz 

przewozu artykułów żywnościowych, 

odzieży i środków  ratowmiczych dła 

powodzian Wschodniej Małopolski, 

oraz ogłoszone później dalsze ulgi ta- 
ryfowe dla tych powodzian, 
{j ` 


ŹRÓDŁA NAFTOWE NA SACHA- 
LINIE, 

Moskwa, 9. lipca. (Taj, G, PJ) Ba- 
dania geologiczne na wyspie Sachasim 
wylkazały, że zmaśdują się tam liczne 
źródła naftowe, a pewne tereny uws- 
żane są za tak bogate, że nie ustępmią 
terenom naitowym w Baku, Istnieje 
wobec tego możliwość wywozu Topy 
do Chia i Japonii. Rząd sow. zamierza 
utworzyć specjalny tramt celem eksplo- 
atucji. 


GIFŁ DY, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszuwa, 9. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 1386, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 176 i trzy czwarte, Bank Żw. 
Sp.. Zar. 82.50, Spiess 160, Sita światło 
150, Gosiawice 64. Wysoka 188, Węgiel 
105, Nóbel 33.00, Cegielski 42.50, Parowóz 
1. 41.50, Starachowice 56.50, Zawiercie 
26.25, Borkowski 15.50, Klucze 7, B, Ma- 
łopolski 26.50, 

Warszawa, 9. lipca. (Tal. G. P.) 5 proc. 
pożyczka dolarówa (dólarówka) 89.00, 8 
proc. pożyczka *konwers. 67-8 proc. po- 
życzka kolej 1926 r. 61 i trzy czwarte, 
8 próe. pożyczka dolarowa 1920 r. 86 i 
ćwierć, 10 proc. pożyczka kolej. 104, 8 
proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 


p | DRE 


KN 


-- Przywykłam, panie doktorze, 
Go ranka, bez względu na pogodę, 
wychodziła przed szóstą, szła trży ki- 
lotnetry, aby wysłuchać mszy św. pro- 
bosżcza w Saint-Valgre. W godzinę 
była z powrotem przy swej cichej 
pracy. 

Gregory czuł się lepszy przy tej 
kryształowej naturze, tak przejrzystej, 
że widać było wewnętrzny ogień du- 
szy, mimo grubej skórupy prao słu- 
żebnych, ćo brudzą, zgr'nają ciało, bi- 
szczę ręce, wyżorają oczy. Genawela 
że swym wańiljowym zapachem była 
tabemakulum VWaranges , gdzie żyła 
część Bóstwu, dla żbawicnia ich wszy- 
stkich. 


Była już wiosna, gdy doktór wy- 
próbowawszy ostalecznie czyste se- 
rum królicze, postanowił odłączyć 
Priska.. Biedny maty makak będzie 


cieppiał, Samo opóźnienie zastezyku 
powodowało zaburzenia. Doktór pa- 
miętał dóbrżo „głód! Bidarda po 
piebwszym zastrzyku.  obśerwował 


niejednokrótnie podobne objawy na 
zwigrzęłach, gdy dawki serum nie by- 
ły regularnie stosówańe. Z drugiej je 
dnak: strony wiedział, że działo się to 
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8 proc. listy zest, Banku Rolnego 94, 8 
obligacje Banku Gosp. Kraj. 94, Belgja 
124.09, Holandja 358.30, Londyn 43.32, N. 
Jork 8.88, Paryż 34.88, Praga 26.36, Szwaj 
carja 171.89, Wiedeń 125.36, Włochy 
46.26. 


GIELDA KRAKOWSK i. 
Kraków, 9. lipca. (Tel G. P.) Pharma 
6.75, Trzebinia 8.10, Chybie 75.00. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych, 0. lipca. (TeL G. P.) 
20,35, Londyn 25.27 i trzy czwarte, N. 
Jork 5.18.85, Belgja 72.46, Włochy 27.25, 
Hiszpanja 85.75, Holandja 200.05, Berlin 
123.01, Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 
139.20, Oslo 138.85, Kopenhaga 138.00, 


Sofja 8.74 i pół, Praga 1537 i pół, War- | 
szawu 58.17 i pół, Budapeszt 00.48 i pół, | 


Białogród 9.13, Ateny 6.77 i pół, Konstan- 
tynopol 2.65 i pół, Bukareszt 3.17, Hel- 
singiors 13.07 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSRA. 

Wiedeń, 9. lipca. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 285.37, Belgrad 12.45 7/8, Berlin 
169.008, Bruksela 98.789, Budapeszt 123.46 
i pół, Bukareszt 4.33 i pół, Kopenhaga 
189.56, Londyn 34.50 3/8, Madryt 117.10, 
Medjolan 37.16 i pół, N. Jork 708.05, Oslo 
189.50, Paryż 27.76, Praga 20.07 7/8, Sofja 
5.09 7/8, Sztokholm 189.858, Warszawa 
10.69, Zurych 136.45, Amerykańskie 
704.40, Niemieckie 168.80, Francuskie 
27.82, Włoskie 37.34, Jugosłowiańskie 
12.43, Czeskie 20.96, Węgierskie 123.28, 
Szwajcarskie 136.52, Renta majowa 0.799, 
Renta lutowa 0.789, B. Małopolski 0.21, 
Bankvórein 26 i trzy czwarte, Bodenkre- 
dit 113 i trzy czwarte, Kreditanstalt 59.85 
Anglohank 29, Kompas 0.86, Landerbank 
33.40, Merkury 22.10, Kolej północna 
1013, Żivnosteńska 109.40, Czerniowce 74, 
Austr. kol. państw. 25 i trzy czwarte, Ko- 
lej południowa 13.80, Goleszów 1650, Ce- 
ment 70, Alpiny 41.10, Berg u. Hutten 
741 i ćwierć, Krupp 10.55, Prager Eisen 
341, Rima 130.50, Skoda 254 i ćwierć, 
Siersza 10.70, Zieleniewski 168 i ówierć, 
Fanto 10, Karpaty 28, Galicja 68, Schod- 
nica 10.82. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 9. lipca. (TeL G. P) Londyn 
121.21, N. Jork 25.50, Belgja 555.75, Hisz- 
panja 421.25, Włochy 133.85, Szwajcarja 
491.23, Danja 68250, Norwegja 682.25, 
Szwecja 644, Prega 75.50. Rumunja 15.50, 
Niemcy WY, Wiedeń 358. 


GIEŁDA LŁONDYŃSKA. 
Londyn, 9. lipca. (Tel. G P.) N. Jork 


187,12, Holandju 12.09, Francja 124.21, 
Belgja 34.912, Włochy 02.81, Niemcy 
20.397, Szwajcarja 25.275, Miszpauja 


29.45, Danja 18.200, Szwecja 18.160, Nor- 
wegja 18.208, Helsingfors 1803.62, Pram 
161.37, Wiedeń 84.55, Warsżawa 43.48. 


OBBOTY PRYWATNE. 
Lwów, 9. lipca. 
Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma- 
ne. Obrót średni. 


i przy „nnych kutacjach dezińtokryka- 
cyjnych, przypuszczał więc, że Mrisko 
po odjeciu dotychczasowej podniaty 
żestattzeje się, zwolna z powrotem 1 
zaśnie na zawsze. Trzeba tylko zdo- 
być śię na odwagę, — dać mu się 
wylcrzyczeć. 

— Frisko, przyjacielu, mie ukłuję 
cię dzisiaj, jestem wróżpaczóny! 

— I ja również, dodaja Filip, o- 
dziańy pudabnie jak prolesór w białą 
bluzę, 

Frwko czekał daremnie, gdy rade- 
szła wieczoretń póra zastrzyku, Jego 
organiza, czuły jak chronometr, dzi- 
wi się temu opóźńieńiu, Doktór widzi 
jak się kręci, rzuca, podskakuje za 
każdym szmerem, jęczy, gdyż mery- 
nają się już bo'eeme skurcze cztom- 
ków, klasyczna oznaki „glodu“ se- 
rum. Jego nale, z'elonawe lapki cze- 
piają się kraty, drobna, starcza twa- 
rzyczka błapa o litość. Nie, Friskól 

Gżag mija. Frisko ułożył się wre- 
sżcie, ale oddycha ciężko, chwyta po- 
wiettze jak ryba, Doktór bada gó, Puls 
naregularny, zaburzenia w sercu, Na- 
przemian chwile podniecenia, połew 
zankdy, Móalpka zrywa wia skacze 
krzycząć, potafń nagle przychodzi du- 


Paryż | 


nę 
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„ga. Gdy minie kryzys, 


Btr, 11 


WALUTY: Dolary ameryk, 8.87.75-—— 
8.88.50, dolary kanad. 8.81.75—8.82,50, 
korony czeskie 0.26.40—0.26.70, szyling 
ausir.  1.25.50—1.26.0V, leje  0.05.50-— 
0.06.00, franki franensk. 0.85.00—0.35.60, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, funs 
ty szterlingi 43.40.00—43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.00—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—-42 79.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.66.20-—0.69.00, 
5 kor. austr. 3.50.00—3.60.00, fior, austr. 
1.75—1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45-——1.50, 
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ŁOSZENIA, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


POTRZEBNI polerownicy do  sztuczneg 
marmuru na czas 4—5 miesięcy. Zgla- 
szać się listownie z podaniem warun- 
ków płaty. Władysław Piątkowski, Kra- 
ków, Rynek Dębnicki 1. 14. 5753-2 


EESPEDJENT do poważnego składu na- 
rzędzi chirurgicznych w Weiszawie po- 
szukiwany. Pierwszeństwo wykwałlifiko- 
wanym- Zgłoszenia pod ,500" Towarzy- 
stwo Reklamy Międzynarodowej, War- 


szawa, Marszatkowska 124. 580i 
PRAKTYKANTA biurowego, odpowiednio 


wykształconego, niżej laż 18. zamieszka- 
łego przy rodzicach, przyjmę: Pisemne 
oferty:  Biumengarten, ajencja tekstyl- 
na, Szopena 8. 5817 


PANNA pisząca biegle ne maszynie, ewen- 
tualnie ze znajomością języka niemie” 
ckiego i buchalterji, zostanie natychmiast 
przyjętą. Zglosić się we wtorek, między. 
86, Nirenberg, Batorego 4, WE piętro. 

5 


822 
POSADY POSZUKIWANE, 
; 3 grosse za wWyTAazr- 


MLODA pani katoliczka z wyższem Wy- 
ksztalconiem, władająca biegle Językien 
niemieckim, wyjedzie 2 dziecmi nu 
wieś. Zgłoszenia pod  „Prżyjaciólka 
dzieci”. 5815 


PANNA chrześc. z kursem buchaltenii, pi- 
Sząca na masżynie, poszukuje posady 
praktykamtki biurowej, lub kasjerki za 
kaucją, ma bardzo skromnych warun- 
kach. Zgłoszenie do Adm. „Porannej”. 
mod „Aktualne”. ; à balt 

100 ZŁOTYXOH dam i więce; za wyrobienie 

mi posady rządowej: Łaskawe zglosże- 

nia: Piotr Kurzydło, Lwów, ul Wro- 

neowgka |. 14, A pietro. 5813-2 


szność, otwiera pyszeżek, skrobie łap- 
kami po piersi. Bobinka, która otrzy- 
mała swoją porcją serum, przerażona, 
skulila się w kącie, jak najdalej od 
Swego niepokojącego małżonka. i 

Noc, Potem ranek drugiego dnia, 


.Pd'epszenia nio przychodzi. Prisko ma 


się coraz gorzej, Nie nie jadl, wyssal 
tylko cheiwie pomarańczę. Ma gorącz- 
kę. Dóktór bada go raz po raz, 
dziwi gię, wszystko przebiega tak, jak 
przewidział, ale lituje się po cichu. 
Frisko wyciągnięty na słomie mówi 
mu ślepkami błyszczącemi jak antra- 
cyt, „Czego mi ból zadajesz, zawsześ 
mi tVlko dobrze świadczył”. 

Trzy razy w tym dniu  doklór 
chwytał sirzykawkę.... Stawała uu w 
oczach łasica, stawał Bidard, 

„Nie, jutro. Nie trzeba, Frisko mu- 
si być odłączony. Nauka tego wymau-. 
staniemy 
silniejsi, zrobimy krok naprzód, Czy- 
sto serum królicze jost silniejsze, be- 
dzić Więc można rzadziej je stosować, 
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ograniczyć niewolę codziennego 2a- 
strzyku.. Nauka tego wymaga!“ 
tu. d m) 
——)—— 


Str. 12 A 
UCZCIWA pudruczia, Z Č m, poszu- | y m a I 
4 Ę ME. » nad Prutem pierw- 
kuje, posay, znożł s do dws- | TA ARÓW szarzydny pensjonat 


ru. Eoimów 10, u dueoweowuj ud I 


wa. pracowita, dob: 
rząd domu fr 
"to u starsze? 
JACMEŻO PAN, 
nemn WY F mać = 0 poż 
ue dabre =. wy mi chtebodawcy. Zg 
szenia, nicananimowe ped ..Praemwit 
do „Gazety Poranne), 


T E 
R MIESZKANIA, SKLEŁĘ. ' 
Ę 10 gronzy r2 wyrftu. k 


POSZURUJĘ pokaju z osobnem wejścieni, 
umeblowanego, 4 utrzymaniem dla mlo- 


dei pannv przy a1 solidnej 
Zgloszenia Administracja „Gazely Po- 
rannej' pod sztvira „Studium. 5711-0 


POKÓJ clepgancki, 
do wynajęcia, 
„parter. 


frontowy, od 156 lipca 
Tarnowskiegn 18, prawy 


w REALNOŚCI KÓRAGA 16, ES wynaję” 
ca od września mieszkanie, slainia, wo- 
zowmia, mafazyny, 3 ubikucje dla służ” 


by. Pisemne oferty: Słarosolska, Łycza- 
kmwska 18. . 5798 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz. 


Auto-okszja! 


Kilka pry- 
watnych 
samochodów w najepszym stanie oka- 
zyjnie do snrzełania Listy do Administr. 

poi „Korzystny Wyhir”, 


FARTEPIANY, pianina, AES pierw- 


szorzędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 
i wypożycza: HANAK. Piłundskiego 21, 
T. piętro. 5643-10 


NAJPIĘKNIEJSZA T dla 
„Sport”, plac Halicki 3 3. 


dzieci 
5062-7 


BERETY francuske, damskie, DAE i dzie- 
cinne „Snort, płac Halicki 3 3 5062-7 


WYKWINTNA meira dla Pań i dzieci 
„Sport, plac Halicki 5. 
KĄPIELOWE  plaszcze, czepki, OE. 
reczmiki, pantofle „Sport“, plac Halicki 3. 
5062-7 


PRZEPIĘKNE szale 


„Sport“ . plac Balicki 3 3 5695-6 


LIMUZYNA ESSEX“ w ian Em 
stanie tanio dn sprzedania. Wiadomość 
_ Ghorążczyzny 1. 8 Sekretarjał. 5771-8 


BARDZO, bardzo tanio sprzedaję mat 
my kąpielowe, ponczochy, kombinacje! 
LICHT, Hetmańska 22- _5818 


KUPIĘ rezerwoar do mrożenia lodów i ma- 
szymę do kawy. Moszkowicz, Kollątaja 2. 
587 


jowej, w na; :zdrowszej ok kolic y. pach 
puy nl. Piotra Skargi 66, parterową 
blachą krytą wille Irenka“ z froutem 
do południa, składającą Się z B pokai, 
2 kuchen ı przedpokoju z małym ogród. 
„khem. nadającą się również do zamiesz- 
kanie w zimie. Blumengarien, Lwów, 
Szopena 8- Telefon 37-27 lub Brzucha” 
wice wieś, przy gośriicu dn Wólki Ha- 
inuleckiej, telefon -£. 5816 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. „Mal- 
xarzata . Batorego 24, IL p. 5739-12 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


10 groszy za wyraz. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe zn tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1-szpałt. milime- 
"trowy (szer. 60 mum.) nadesłane 35 gr. 
va wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wlersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
fekście (kronika, repertuar, dział ekona. 


Pawi. I 
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5062- 7 | 


bati kowane dle Pań | 


„Zośjówka” polecu pokoje „słoneczne zca- 
fem utrzymaniem. Kort, Anto na miejscu. 
5583-10 


SEZINTERESO WNIE! 6 


— 


yik 


kom „(Gn- 


zaty Por rannej”, Napisz imię, nazwisko, 
miesiąę Urodzenia, ulrzymasz darmo Dro- 
azura © toru,  zdałmości. 
UIĘGZNAC z istes, kiin 
bva me ra. Roda: 
cji „W 


valova bra. z 
kie, Zdacrek pocztowy na przesyłkę, 

4775-8 

CHOROBY WENERYCZNE 4 zasłarzałe 

skórne, neurasłenjęą seksualną leczy spe- 

cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20. 


OFICERSKIE, 
pak, Lwów, ch sig 3 


studenckie czapsi 1. B. Sa- 
"5312 2.45 


no WYDZIERŻAWIENIA ubikacje Teatru | 


Maulego we Lwowie, Gródecka 2 B. Ofer- 


ty do 25. lipca br. przyjmuje Zatząd 
Domu Katolickiego, Gródecka 2 D, 
5972-53 


ES 


AB 


MORELE APRYROG 5Ź Soria po ś 
safe czarne | czerwońe 
| mizezelny po 19 zt... W 


sa. zaliczka 5 


lek, Zal 
ŁÓŻKO 


Maten z dywanowym motera- 
Pema, skladane 30 zł. jest idealem przy 
raku 1 F bryka KŻ ZAKS. 


s AE 


m KACH 


luż nad 8 morzem ; 
ym pasku świerzowym. P: e. Eor 
dvie Leboz Pomorze), 


UNIEW AZNIAM zagubioną, książ 
skową Nr. 418 i karte mob. ną. A 
Jan Roman Tymoszów. 5306-5 


Zonbicny w nicdgicięg, 8. lipca 
z peszpurtym ramuůykim., 
przez Prelekturę w Gernanti na imię israel 
Kerman, znejazca raczy łaskawie zwrócić 
Brzunowi; Lwów, ulica Zygauniowska 14, 

za wynagrodzeniem 100 złotych. 
RSIN-P 


Z BERAIEI Y aA jidde L ELAI T y ia 


Dziad 1: Te, slepy, wynoś się słąd. ho jak wte, to ci ijadaczkę zbaki 205 


Dziad IT (Siemiec): 


WAS MIROSŁAW, urodz, 
ziernej, unieważnia 
książeczke wojskowa, 
Je. M. Zdów 


1900 r. w Je 
skradzioną mu 
wrdamą przez P. 
S wę: 


UNIEWAŻNIAM en ksi AE woja m 
wą, oraz karis mob. wydaną przez P oh. 
U Lwów na nazwisko  Stanisławu 
Krztmowskic w ESD 


Pierwszorzędnego skrzypka 


sol: stą-ilustratora jp 
poszukuje k'noteatr „Palace ) 

od 1. wrze nia 1928. Natyrhmiastowe oferty mogą | 
łub zgłoszenia osobiste w kino'eatr e | 
| 

| 


być pisemne, 


„tajace” Lwów, Legionów 3 


miezay itd.) 50 gr., wa wiersz 1-Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mim.) w artykułach 
100 gr., za wierss l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 69 nem.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogloszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne egłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za slo- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


| 
| 
Į 
i 
ł 
| 


codziennie między 
r godziną 4-tą a 5-tą. 


Oho, cheiałbym tą widzieć!... 


Mnich 


W GRZEDIE 
PORANNEJ 


posudy 5 gr, cula stroma ogłoszeniowe 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 z$. 
cała strona tekstows 450 zl, cała sirona 
pod nagłówkiem (1.sza) 570 uł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w mlejsen zestrzeżnonem, ogło 
szenia «sohno stojace I bez nnmern doli 
czamy 25 proe. Odpowledzialności zo ter 
minowy drok nie przyjmnjemy. Porta 


portiel į 
wystawiony | 


| Aem: r ws - GHÓJ s. 


| | P ervszorzę ny pensjonat „PazYJAŻŃ” ; 
, j piękne poożony, doborowe utz -i 
wanie 10—12 } 
„e [A 
H PKOREY 
| 30: 000 2%, Pożyczki 
bi : l bipoteczi: om possu- 
i zpdsięworstwo przemy 
ru. 29 Mg Wo Admanistrawyi qanl 
j mi, | „Hip URU D703% 


e eeen ENA 


Piorunochrony 
5 z przynależnościaw , 
se. elekt ycziue Ecienus 
Wentpiatar; T a 
Mater aly clekt otechuiczns po cepach 
ua niżs ych dostareza 


Panzer it i 17. 


en 


l 

| 

| | To, o czem każda kobieta i każ- 

| dy mężczyzna przed ślubem 
wiedzieć powinni, dowie sę: 

Jz nasz go bezpłatnego pros 

pektu, Warsz wa, skrz. poczt. 

6e — Na przesyłkę załączy 

znaczek. Wał 


|» wake siarczane od 15. maje 

z Mieszkania w pensjonacie be” pa- 
| ścieli z całem utrzymaniem zł. 7.- dzie: 
: mo do 20. czerwca, od 81. czerwca zł, 8.-— 
l Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 
' 

J 


telegram i telefon w miejscu. 
04 4 ZaronąĄ 


i Turt 


— 


Deta 
TENNISIŚCI! 


Rak etv, meszty i przypory spor- 
towo Ton a najtaniej 


JAKÓB. t OSENMAN 


SEN; Akademicka 26. 


Tel. 1 Tel. 19 61. 
! S 
Zawiadomienie! 
; Podsję do wiadomości P. T. Właści- 


| cieli pojazdów samochodowych, że prze- 
miastem swój skład przyborów samocho- 


dowish, z ul. $rksłuskiej 2 na ULIGĘ 
KOŚCIUSZKI 6- W najbliższym czasie 


otrzymam. wszelkie części składowe do 
„Fiata i „Chevroleta“, które sprzedawać 
; brdę po iadi konkurencyjnie niskich. 
Z pownżaniem 


„Autopol' 
Lwów, K.ściuszki 6. 


przekazów nie banifikujemy. —— Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
& lamów (sepalt), łekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 

PRENUMFRATA miesłeczna: 
Z dostewą na miejsce lab prze- 


| gyłką pocztową . « «+ : œ 3.39 
Reg dostawy « » s s as» tł 280 
| Za granicą ...... . AID 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI l SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. SIEŁAN KKLYZADUWSKIE, 


